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Tryumfujący hakatyzm 
na kredyt.

Ciekawe studjum dla psychologji ludów 
przedstawia obecne rożnami ętnienie pruskiego ha- 
katyzmu. Szał, jaki hakatystów stopniowo coraz 
więcej ogarnia, pędzi ich aż do rozwydrzenia, 
drącego w szmaty i depcącego wszelkie zasady, 
uczucia i względy ludzkie. Roznamiętnienie nie- 
pokoji ich i trawi ich własną duszę.

To jest pierwszy skutek, jaki niemcom przy­
niósł system pruski, prowadzony nie od lat 20, 
jak obecnie hakatyści stale mówiąą, ale od 
lat 35.

Z tej moralnej depresji ma ich wyzwolić pro­
jekt o wywłaszczeniu.

Na wiadomość, że rząd praski z gotowym 
projektem w tych dniach wystąpi w sejmie, ha­
katyzm odetchnął i już głosi naprzód tryumfy 
swoje. Z wielką szczerością zapowiada to w osta­
tnim numerze półurzędowa i hakatystyczna 
S c h 1 e s. Z tg.

A jej wynurzenia, z którymi się do ostatnich 
chwil taiła, są bardzo ciekawe, bardzo charakte­
rystyczne. Wydobywają się z rozpaczliwego stanu 
duszy hakatystyczE8j.

Dowiadujemy się od niej, że podług jej 
obrachunku wszystkie zachody dotychczasowego sy­
stemu pruskiego włącznie z 20-letnią pracą Komisji 
kolonizacyjnej można uważać jako przepadłe. 
Tylko projekt wywłaszczenia może powstrzymać 
ich zupełne bankructwo.

Uzy chodzi przy lym ijiku « sj„soł puism <-
Nie. Coś więcej nadto wchodzi tu w grę. 

Z kwestją polską związane są ściśle losy kancle­
rza ks. Biilowa," powaga biurokracji pruskiej na 
wschodnich kresach, cała polityka niemiecka 
wewnętrzna i zewnętrzna.!

Świadectwo wielkiego krótkowidztwa i niedo- 
łęztwa politycznego wystawi najbliższa przyszłość 
biurokracji pruskiej, jeżeli ją się teraz nie pode­
prze przez oddanie jej do rąk — środka wywła­
szczenia. Ona przez 35 lat była wykonawczynią 
rozporządzeń systemu pruskiego; ona przez 35 
lat patrzała, jak jej zarządzenia działają i — nie 
spostrzegła w czas, że s'ę wszystko toczy na po 
chyłej płaszczyźnie i mija się z zadaniem, z takim 
wysiłkiem i kosztem podejmowanym!

Ca za straszna perspektywa, jeżeli biuro­
kracja pruska na wschodnich kresach nie będzie 
mogła oferować ustawą o wywłaszczeniu!

Ze Salonu sztuki.
Najnowszy katalog naszego Towarzystwa 

Przyjaciół Sztuk Pięknych słusznie nosi imię Gu­
stawa Gwozdeckiego. Nie znaczy to żeby 
nasz skromny salonik wyłącznie tylko tego artysty 
prace zgromadził i od wczoraj na publiczny 
widok wystawił. Niezaprzeczenie jednak są 
to płótna i rzeźby najwięcej oryginalne, po­
wiem więcej, niezwykłe, jakich od dawna Po­
znań nie oglądał. Znamy już przecież Wy- 
wiórskiego, Majewskiego, Skoczylasa i Korze­
niewskiego i sprawiedliwość talentu odmówić 
im nie może; ale że do nich przywykliśmy, 
nic w nich nas nié dziwi, nie „razi“, nie pociąga 
tak bardzo, jak w tym nowym, nieznanym 
przybyszu.

Czy się Gwozdecki podoba, w pospoli­
tym, Poznaniowi tak sympatycznym tego słowa 
znaczeniu ? Otwarcie powiem : na szczęście 
nie ! Otwartość posunę dalej : on jest brzydki 
(tj. jego obrazy są brzydkie), nic a nic nie 
gładki, ani wymuskany, ani „miły“ dla oka. 
Bo też twarze maluje aż nadto „opalone“, czer­
wone, niebo układa w dziwaczne pasy, rzeźbie 
daje jakieś chropowate, miejscami nadmiar wy­
bujałe, gdzieindziej zalane, a zawsze raczej do 
brzydoty niż do klasycznego piękna zbliżone 
kształty.

Ale Gwozdecki jest twórcą samoistnym, 
na wskroś oryginalnym, w pomysłach malar­
skich niezwykłym, pełnym życia i siły talen­
tem, który nie umie chodzić utartymi drogami, 
ale dla którego nowe zagadki, niezwyciężone 
dotąd trudności, najwięcej posiadają uroku. 
Jest impresjonistą i wizjonerem. Patrząc na 
jego płótna, ma się to uczucie, że objął 
obraz — czy rzeczywisty, czy fantazyjny,

Ks. Kanclerz stój i i pada — spra' 
w ą polską.

Sprawa polska jest wewnętrzną sprawą pań­
stwa pruskiego; z natury swej jest dość prostą 
i przejrzystą; można się w niej dość dokładnie 
rozpatrywać. Jeżeli ks. Bfllowowi nie uda się 
dziś rozwiązać sprawy polskiej w myśl dotych­
czasowego systemu pruskiego, co powie opinja 
publiczna w Niemczech o jego zdolności, czy nie­
udolności, przy innych kwestjach daleko trudniej­
szych, nie tylko wewnętrznych, ale i zewnę­
trznych. Kwestje zagranicznej polityki są tru­
dniejsze od kwestji polskiej. Co powiedzą w pań­
stwach związkowych o naczelnym kierownictwie 
ks. kanclerza w wewnętrznej i zewnętrznej poli­
tyce, jeżeli nie będzie się umiał uporać z kwestją 
polską! Państwo pruskie straci wtedy znacze­
nie wielkiego mooarstwa nie tylko we 
wnątrz Rzeszy niemieckiej, ale także — wobec 
zagrań icy.

Powyższo zapatrywanie musi być w kołach 
rządowych i rządowców dość rozpowszechnione. 
Równocześnie bowiem z Schłoś. Ztg. pojawił się 
w półurzędowej Köln, Ztg. artykuł podtytu­
łem : Kwestją polska — kamieniem probierczym 
dla Bloku. (Die Polenvorlage — der Prüfstein 
für den Block). Powiedziano tam, że rząd przed­
łoży dwa projekty tyozące ludności polskiej, jeden 
w Sejmie, drugi w Parlamencie. Oba projekty 
żądają „ustaw wyjątkowych“ i zadaniem 
Blcku tak w Sejmie jak w Parlamencie będzie, 
obie te dwie „ustawy wyjątkowe“ uchwalić. Wte­
dy Blok wyksźe się, czym jest i że razem z rzą 
dem rozstrzygać będzie o najważniejszych spra­
wach tak Prus, jak Rzeszy niemieckiej.

a. nnr.«'.-- Ja
jektów Blok w sejmie i parlamencie nie Sędzię 
miał dia rządu żadnej wartości, przestanie istnieć, 
a ks. Bulów z całą swą polityką wewnętrzną i ze­
wnętrzną — a nie tylko poiską — osiądzie na 
mieliźnie!

Przeprowadzenie w sejmie projektu wywła­
szczenia podniesie powagę państwa pruskiego, a 
rządowi poda do ręki tak potężny środek, że od 
razu kwestją polska będzie na dobre uregulowana. 
Będziemy mieli — pokój z polakami. Bo 
polscy tylko wtedy — kiedy ustawa o wywła­
szczeniu zacznie działać — będą skłonni do 
pożycia w pokoju z nami niemcami 
i wtedy żywioł polski będzie chwalebnie uzna­
wał żywotne interesy państwa pruskiego i Rzeszy 
niemieckiej.

Zdaje się, jakoby S chi es. Ztg. nie tylko 
miała na myśli wywłaszczenie polaków z ziemi,

w mózgu zrodzony — jednym rzutem oka 
i następnie w jednym ciągu, bez wytchnienia, 
z gorączkową szybkością, pomijając dro­
bnostki techniczne, łagodzące zagięcia światło­
cienia, na płótno je rzucił.

A że w impresji, w widzeniu jeden mo­
ment na sobie uwagę skupia i w mózgu się 
utrwala, obrazy jego będą silnym odbiciem 
tego jednego punktu, przy zanikających w 
mglistym, lub czarnym tle innych zarysów, czy 
części całości.

Gwozdecki zna dwa rodzaje barw: czarno- 
fjoletowe, ciemno - niebieskie, ultra - brunatne, 
ziemnisto-szare — a z drugiej strony żółto- 
lub ceglasto-czerwone. Ma je na palecie. 
Teraz wyszukuje sobie jaki ciekawy motyw 
świetlany, kojarzy tło z błyskiem gwałtow­
nym, oślepiającym i rzuca pędzlem zamaszyś­
cie plamy i pasma farby na płótno.

Wynik jest taki, że na ciemnej, perspek­
tywicznie skróconej przestrzeni niezmiernie silne 
występują momenty świetliste. Czy to twarz, 
czy oczy tylko, czy księżyc odbity w falach 
morskich, czy płomień pędzącej na oślep lo­
komotywy, wszystko jest jaskrawe, gorejące, 
wychodzące wprost przed ramy obrazu.

Dalszy skutek jest ten, że główną osią obrazu, 
niekoniecznie nawet w środku płótna, jest ja­
kiś jeden rys, często nadmiernie wypukły, 
brutalny wprost, a jednak gienjalny w uchwy­
ceniu. Wybierając najtrudniejsze oświetlenia, 
napotyka Gwozdecki ciągle nowe zagadki, 
nowe przeszkody i najcięściej wychodzi z nich 
zwycięsko. Nie udał mu się tylko nowy problem 
w „Portrecie przy lampie“ (Nr. 10) gdzie, by 
nadać kontrastu odmiennie oświetlonym poli­
czkom dziewczyny, na lewej (od widza) stro­
nie twarzy położył plamę sinoróżową i tym 
samym nadmiernie część tę w łył cofnął.

ale marzyła także o wywłaszczeniu ich z 
polskiego ducha narodowego.

Tak daleko sięgają aspiracje hakatystów w 
chwili, gdy drżą na myśl samą, że projekt wy­
właszczenia mógłby być przez sejm obrzucony.

Komitet wyborczy na powiat 
koźmiński — jak się dowiadujemy — nie 
uchwalił formalnej listy z trzema kandydatami, 
a to z tej przyczyny, że rozniosła się wieść, ja­
koby p. dr. Trzciński z Gceanówka, który 
figuruje na pierwszym miejscu listy krotoszyń 
skiej, nie chciał przyjąć kandydatury. Wobec 
tej wieści komitet koźmiński upatrzył sobie tylko 
ewentualnych kandydatów w następujących pa 
nach: drze Trzcińskim z Gocsnówka, drze 
Niegolewskim z Poznania, ks. szamb. L a u - 
b i t z u z Inowrocławia i ks. drze Skzydlew- 
s k i m z Ponieca,

Doncszą nam równocześnie, że ks. szamb. 
Laubitz oraz ks. dr. Skrzydlewski, figu­
rujący także na drugim miejscu listy krotoszyń­
skiej, kandydatury nie przyjmują. To samo oznaj­
mił p. Będiewicz z Pleszewa, postawiony 
przez komitet krotoszyński na trzecim miejscu.

Natomiast mamy zupełnie pewną wiadomość, 
że p. dr. Trzciński kandydaturę przyj­
muje. Stosowną deklarację złożył już w połowie 
ubiegłego tygodnia.

Termin wyborów w Krotoszyń- 
sko-Koźmtńskim wciąż jeszcze n i e jest 
oznaczony, choć odnośny przepis opiewa, że kom­
petentny urząd winien natychmiast (scfort) 
zarządzić nowe wybory. Mamy nadzieję, że par­
lamentarne Koło Polskie użyje swego wpływu, 
by władze spełniły prawem przepisany obowiązek. 
Nie zawadzi przytym pamiętać, że w podobnym 
okręg wyborczy osierocony * zośt&f
posła Dasbacha.

W sobotę wieczorem obwieściły telegramy, 
że umarł Haussmann, członek Niemieckiej 
Partji Ludowej, frakcja której parlamentarna będzie 
prawdopodobnie głosowała przeciw klauzuli 
wyjątkowej w projektowanej ustawie o sto 
warzyszeniach. W polskich kołach politycznych 
mniemano, że to zmarł poseł do Parlamentu, 
znany Konrad Haussmann, tymczasem w rze 
czywistości zmarł jego brat, Fryderyk, który 
w obecnej kadencji mandatu już nie piastuje.

Pan Paweł Fuss odpowiada w Pos. 
Tageblacie na jego ostrą krytykę broszury 
p. Fussa, która — jak pisze — „z niemieckiej 
i polskiej strony doznała publicznego i prywatnego 
nadzwyczajnego uznania“. Pan Fuss przypiera 
Pos. Tageblatt do muru i żąda odpowiedzi na 
dwa pytania: jakie czyny o charakterze zdrady 
stanu popełnili polacy w rzeczywistości w osta

Gwozdecki działać może dla wyżej wy­
mienionych warunków swej twórczości tylko 
w znacznej odległości, w obszernych wyso­
kich salonach. Tak np. jego obraz olejny 
„Pociąg“ z bliska razi jaskrawością barw, 
a przedewszystkiem niebem, pomalowanym 
w pasy, sprzeczne z sobą w barwie. Tym­
czasem potrzeba tyiko stanąć w kącie drugie­
go pokoju, a już pasy zleją się w tajemniczy 
koloryt nieba, oświetlonego przebłyskami go­
rejącego pieca iokomotywy, co pędzi z szaloną 
szybkością ku pochyłości a ciągnie za sobą 
tymże płomieniem ubarwione pasma dymu.

Dodać jeszcze należy, że artysta obrazy 
swe werniksuje, przez co plamy jasne i ciem­
ne jego płócien jeszcze goręcej i jaskrawiej 
występują.

Uderza to zwłaszcza w obrazie „Pełnia“ 
(nr. 12.) i W Portrecie Ireny Zbierzchowskiej 
(nr. 8.). Na pierwszym odbicie księżyca w 
szmaragdowo-zielonych falach, o brzeg biją- 
cych, wygląda raczej jak drugi planeta, pływa­
jący w wodzie. Postać rzeczy natychmiast 
się zmieni, skoro moglibyśmy obrazowi przy­
patrzeć się z znaczniejszej odległości, niż po­
kój na to pozwala. W drugim płótnie przepyszny 
jest silny wyraz oczu i twarzy, którą jakaś 
świetlista, gorąca smuga z boku oblewa, gdy 
kształty ręki inne światło, z okna idące w 
fantastyczne jakieś ubiera kontury.

Nie posądzajmy jednakże Gwozdeckiego 
o skrajność w tym jednym tylko kierunku. 
Dowodem, że zna on i rozumie także inne 
oświetlenie i podział światła i cieni jest cho­
ciażby drugi krajobraz morski „Dwa torpe­
dowce“ (nr. 13.), gdzie tony jednostajnego, 
żółto-brunatnego brzegu i gładka jak szyba 
toń zielona znaczniej złagodzone wykazują 
kontrasty.

I

tnich lat dziesiątkach ? 2) jakie warunki sta­
wia Pos. Tageblatt polakom, pod którymi za 
możliwe uważa ostateczne zawarcie wszech­
stronnego pokoju politycznego?

Jaką odpowiedź da Pos. Tageblatt nie tru­
dno przewidzieć. Do ładu z organem tutejszej 
regiencji p. Fuss napewno nie dojdzie — wszakże 
Pos. Tageblatt umie się porozumieć tylko z 
swymi braćmi mlecznymi zpod sztandaru H.K.T.

Listy warszawskie.
Warszawa^ 23. listopada.

(Bomba „ekonomiczna“. — Ekonomiczny upadek 
kraiu* Potrzeba legalnych związków zawodowych. 
— Chroniczny charakter stanu wojennego. — Pro­
cesy prasowe. — „Ulgi“ w dziedzinie wydawnictwa 

pism humorystycznych.)
Bomba „ekonomiczna“, która w 

sklepie przy ulicy świętokrzyskiej poszarpała, 
oprócz sprawcy zamachu, trzech snhjektów kra­
wieckich, wywołała w mieście naszym poważne 
wrażenie. Bezmyślny teror, uprawiany przez 
garść zdeprawowanych przez socjalizm czeladników 
krawieckich i szewskich, znajduje już obecnie w 
opinji jednomyślne zupełnie potępienie. Wychodzą 
przy tej okazji na jaw rezultaty „roboty“ secjali- 
stycznej u nas za czas ostatnich trzech lat „prze­
szacowania wszelkich wartości“. Dają one obraz 
smutny i budzący poważne zastanowienie.

Okazuje się przedewszystkim, że skutkiem 
wstrząśnięć ogólnych stan ekonomiczny 
kraju podupadł tak dalece, iż wyśrubowane 
sztucznie przez agitację normy wynagrodzenia za 
pracę w pracowniach krawieckich i szewskich nie- 
tylko obniżono już zostały z konieczności bardzo 
znacznie w porównaniu do tych noria „socjalisty­
cznych", ale stosunkowo mniejsze są nawet od 
wynagrodzenia dawniejszego.

Co gorsza —- nie_moźna o to winić praco- 
gnlując ceny stosownie gdyj j r0.
liczyć się z niewesołym naogół położeniem ma- 
terjalnym swej klienteli.

Położenie jest zatym bardzo trudne. Nie 
rozwiąźą go jednak napewno ci zdeprawowani 
szaleńcy, którzy chcą załatwiać wszelkie rachunki 
przy pemocy bomb.

Ostatnia „bombka“ była już siódmą w okre­
sie ostatnich dni dziesięciu. Wszystkie one, za 
jednym wyjątkiem, rzucane były do mieszkań i 
warsztatów żydowskich, gdyż wśród tej 
części naszej ludności zatarg ekonomiczny między 
pracownikami a pracodawcami doszedł do wyż­
szego stopnia natężenia. Wczoraj po raz pierwszy 
pokaleczony został i schwytany sprawca zamachu. 
Może to nareszcie położy kres tej szkodliwej z 
każdego stanowiska taktyce naszych adeptów so­
cjalizmu.

Dzienniki przy tej sposobności zwracają słu­
sznie uwagę na tę okoliczność, że dopiero otwo­
rzenie jawnych i legalnych związków

Równie sharmonizowany w barwach jest 
portret Biegasa (nr. 7.), podczas gdy portret 
Ciszewskiego w całej pełni nosi cechę silnej, 
namiętnie w barwach rozmiłowanej duszy ar­
tysty.

Rzeźby Gwozdeckiego są jakoby słab­
szym odbiciem jego obrazów w marmurze czy 
gipsie. 1 tutaj występują na jaw wybitne 
cechy, i tutaj raczej działać mają plamy świe­
tlane, wywołane antyanatomicznym uwydat­
nieniem części, czy to nadmierne wyciągnię­
tej szczęki, czy przesadnie puszystych 
włosów — z szkodą harmonijnego urobienia 
bryły.

Lecz i tutaj bije w oczy, jak z jego ry­
sunków i obrazów olejnych, rozmach szeroki 
i brak wszelkiej konwencjonalności i samo- 
istność psychologa-artysty. Im bliżej mu się 
przyglądamy, im głębiej w duszę, rwącą się 
ku słońca nowym, nieznanym blaskom, wni- 
damy, tym nam jest bliższym, ciekawszym.

Gustaw Gwozdecki liczy lat dopiero dwa­
dzieścia i pięć; urodził się w Warszawie, stu- 
djował i pracował w Monachjum i Paryżu. 
Obrazy swe i rzeźby wystawił w Warszawie 
i Lwowie, gdzie młodego artystę witano ser­
decznie i z uznaniem. Oby i u nas nie gor­
sze spotkało go przyjęcie!

Słów jeszcze trochę o innych obrazach. 
Majewski dał kilka wdzięcznych płócien, 
z których najwięcej podoba mi się „Domek 
wiejski na Litwie“, (nr. 68.) Natomiast zupeł­
nie nie udał mu się „Staw“ z fatalnym odbi­
ciem chmur w wodzie.

Skoczylas wystawił cały szereg do­
brych w perspektywie i kolorycie krajobrazów, 
motywów rodzajowych i widoków z naszych 
i obcych stron.

Korzeniewskiego „Rybacy“ ¡„Przed



zawodowych wa wszystkich dziedzinach pracy 
mogłoby oddziałać dodatnio aa uregulowanie tak 
strasznie zagmatwanych stosunków. Niestety, 
dziś zanosi ¡się na to mnie}, nii kiedykolwiek. 
Władze z właściwą sobie pierwotną chęcią po­
wstrzymania normalnego rozwoju kraju stawiają 
i na tej drodze wszelkie przeszkody, a istniejące 
już związki przeważnie pozamykano ,na czas stanu 
wojennego“.

Ten stan wojenny staje się tymczasem 
coraz bardziej stanem chronicznym. Po­
mimo puszczania co czas pewien przez prasę pe­
tersburską pogłosek o rzekomych projektach 
zmian w tym kierunku, — nie zanosi się na to 
obecnie wcale a wcale. Cała polityka wewnętrzna 
państwa opierać się zaczyna z powrotem coraz 
silniej na pierwiastkach najbardziej żarłocznego 
i barbarzyńskiego nacjonalizmu rosyjskiego. Ma 
to odwrócić uwagę ogólną od sprawy refjrm we­
wnętrznych, któreby musialy utrwalić i rozwinąć 
ustrój konstytucyjny. Aby zaś nie brakło mater­
iału dla budzenia coraz to nowych apetytów 
i uczuć nienawiści, rząd musi drażnić i krzywdzić 
wciąż ludność polską, gdyż w ten sposób utrzy­
muje się wciąż kwestję w stanie jątrzenia. Stan 
zaś wojenny rozwięzuje zupełnie władzom ręce: 
pod artykuły tego stanu podchodzi właściwie 
wszystko.

Mamy tu teraz całą serję procesów 
prasowyoh. W czwartek zapadł wyrok, skazu­
jący na rok twierdzy p. Władysława Stadni­
ckiego, redaktora i wydawcę tygodnika Naród 
a państwo, za przedrukowanie z któregoś 
z pism lwowskich artykułu, nawołującego do boj 
kotowania wyborów do Izby.

Władze sądowe warszawskie dopatrzyły się 
w tym „budzenia nienawiści“ i pomimo świetnej 
obrony adw. przys. Adolfa Pepłowskiego, który 
wskazywał prawdziwych twórców i apostołów poli­
tyki nienawiści w naszym kraju, zapadł wyrok, 
najsurowszy ze wszystkich dotychczasowych. Ska­
zany naturalnie apeluje do wyższej instancji.

Nie chcąc widocznie pozostawiać społeczeń 
stwy pod przygnębiającym wrażeniem tego wyroku 
gienerał gubernator warszawski wydał jednocześnie 
postanowienie, zezwalające na wznowienie pozawiesza 
nych uprzednio... pism humorystycznych. 
Jest to bodaj pierwsza „ulga“, jaka spotkała spo 
łeczeństwo polskie po wielu miesiącach ustawicz­
nych represji. „Niewdzięczne" społeczeństwo przy 
jęło ją coprawda jakoś bez nadmiernego entuzja­
zmu. Inne sprawy zaprzątają teraz myśl publiczną. 
Bezwzględny powrót rządu do dawnej polityki 
tępienia i gnębienia polskości zmusza społeczeń­
stwo do poważnego wejrzenia w głąb własnych 
wyobrażeń politycznych i do przystosowania wska­
zań programowych do zmienionych zupełnie oko­
liczności. Ale o tym już w liście następnym.

W. Mazur.

Przeciw Straży.
Myśl decentralizacji Straży, t. j. 

podzielenia 5ed"»'?".Jn3sc’,z’’ztnąiliyB$E ¿uuąb&ii 
w Poznaniu, na wzór Sokoła, nie jest nową. 
Zajmowano się nią zwłaszcza w Poznaniu wielo­
krotnie, a ostatnie walne zebranie Straży poleciło 
nawet zarządowi i radzie w przeciągu bieżącego 
roku sprawę tę ostatecznie rozpatrzeć i o ile 
możności w myśl wnioskodawców załatwić.

W kompetentnym miejscu rozpatrywano tę 
sprawę kilka razy, jednakże wobec zapowiedzi no­
wej ustawy rządowej o zebraniach postanowiono 
kwestję decentralizacji zostawić w zawieszeniu, 
»hy tego, co z wielkim trudem przeprowadziło 
się dzisiaj, z konieczności nie zmieniać za mie­
siąc lub kwartał. Zaważyło także na szali zda­
nie, że przez tworzenie kół lokalnych Straży po­
szczególnym władzom policyjnym i administra­
cyjnym da się rękojmię do rozlicznych szykan, 
w Straży zaś samej rozdrobni i tak już słabe 
siły finansowe naszej narodowej instytucji i unie­
możliwi wykonanie tak koniecznych dla wydziału 
oświatowego wykładów.

Gdy więc zarząd myśli decentralizacji zanie 
chał podjął to zadanie — rząd pruski. Od

czasu do czasu otrzymują mężowie zaufania (sta­
rostowie) Straży zawezwanie, aby jako rzekomi 
przewodniczący rzekomych kół lokalnych Straży 
podawali miejscowej swej policji statut i spis 
członków. W kilku miejscach, na oświadczenie, 
że jedno jest tylko towarzystwo Straż, które 
swyoh członków podaje policji poznańskiej, dal­
szego dochodzenia zaniechano, pragnąc odczekać 
wyniku procesów w dwu okręgach, w Kroto­
szynie i Starogardzie, zarazem siedzib, 
znanych z nadzwyczaj surowych wyroków w spra­
wach polskich.

Otóż w sobotę 23. bm. zapadł wyrok Izby 
karnej krotoszyńskiej wbrew wszelkim ocze­
kiwaniom dla Straży niekorzystny. Na 
tamtejszego starostę Straży p. dr. B o 1 e w s k i e ■ 
go nałożono karę policyjną za niepodanie władzom 
statutu i spisu członków swej „grupy lokal­
nej“. Starosta odwołał się dosąda ławniczego, 
a gdy ten karę potwierdził, apelował do wyższej 
instancji.

Jako świadków i rzeczoznawców powołano 
z Poznania sekretarzy policyjnych Gunthera 
i Maluchę, na wniosek obrońcy wezwano także 
na świadka kierownika biurs, p. dr. Tadeusza 
Jaworskiego.

Mimo świetnej i rzeczowej obrony p. mece­
nasa Langiewicza z Krotoszyna, który z 
wszech stron wyświetlając sprawę, udowodnił na 
podstawie statutów Straży i zeznań świadków, że 
ł) jedno jest tylko towarzystwo Straż z siedzibą 
w Poznaniu, 2) towarzystwo to ściśle przestrzega 
przepisów policyjnych i przyjętych przez zarząd 
członków w przeciągu trzech dni do policji zgła­
sza, 3) starosta oprócz zjednywania nowych człon­
ków i zbierania składek, które odsyła do Pozna­
nia, żadnej władzy nad nimi nie wykonuje i wy­
łącznie członków Straży na żadne zebranie 
czy posiedzenie nie zwołuje, zatym o istnieniu 
jakiejś ściśle ograniczonej grupy czy koła Straży 
w Krotoszynie mowy być nie może, że 4) p. dr. 
Bolewski zresztą ani razu nawet komisarzy Straży 
na zebranie nie zwołał i ich wogóle dotąd wcale 
nie wybrał — sąd przyszedł do przekonania, że 
w Krotoszynie istnieje osobna Straż i karę poli­
cyjną zatwierdził.

W krótkim bardzo uzasadnieniu wyroku 
przewodniczący sądu Bartholomaeus orzekł, 
że coprawda nader elastyczny (!) statut Straży 
nie dopuszcza do przypuszczenia, jakoby członko­
wie Straży z Krotoszyńskiego osobne z starostą 
swym stanowili towarzystwo, natomiast jako 
takie należy uważać: starostę wraz z jego 
komisarzami, — w stosunku niby członków 
do prezesa — i statut tego Koła oraz spis winien 
podać przewodniczący miejscowej policji.

Jeżeli najwyższy trybunał w Berlinie (Kamer- 
gericht), do którego p. mec. Langiewicz bezzwło­
cznie poda apelację, stanowisko sądu krotoszyń­
skiego podzieli, w przyszłości, o ile ustawa o ze­
braniach nie ulegnie zmianie, starosta będzie mu 
siał podawać swej policji miejscowej komisarzy 
swego obwodu jako członków osobnego towarzystwa 
Straży, którego wedle uznania sądu krotoszyń­
skiego jest prezesem.

Jak wiadomo, polemizować z wyrokami sądo- 
rap ł WIT- — --

Wiec Straży w Śremie.
Śrem, 24. listopada.

Przy licznym ndziale rodaków odbył się tu 
dzisiaj wspaniały wiec Straży. Już długo przed 
rozpoczęciem wieca sala przedstawiała żywy obraz 
licznych dyskutujących grup. Zajęcie wiecem 
było tym większe, że po raz pierwszy miał się 
odbyć wiec, zwołany pod hasłem Straży. Zazna­
czyć tu wypada, że policja ograniczyła liczbę 
wiecowników do 400, mimo iż na sali zmieściłoby 
się dobrze 700 osób.

Krótko po 4. w serdecznych słowach zagaił 
wiec nowowybrany starosta śremski p. dr, Ma­
tuszewski, zaznaczając, że przyjął urząd w tej 
nsdzieji, że tak komisarze, jak i poszczególni

»X1

członkowie chętną służyć będą mu pomocą. Na 
zakończenie wita od siebie i od obeonych delega 
tćw zarządu z Poznania pp. Józefa Kościel 
skiego i Adama Poszwińskiego, oraz sta­
rostę sąsiedniego gostyńskiego okręgu p. Buko 
w i e c k i e g o.

Na marszałka zaproponował p. U n r u g a 
senjora z Mełpina, na sekretarza p. Szulca 
z Kórnika, a na ławników kilku z obecnych.

Po ukonstytuowaniu biura począł mówić pan 
prezes Kościelski. Ze swadą i młodzieńczym 
zapałem mówił długo i gorąco o ideowej koniecz 
ności założenia Straży i o jej dotychczasowym 
rozwoju. Już trzeci rok mija od założenia Straży, 
organizacji na wskroś polskiej, bo założonej jedy­
nie w obronie swoistości, a w poszanowaniu 
obcych własności. Założyliśmy organizację, by 
jednością iść naprzód, by uświadamiać się i two 
rzyć czynnych narodu obywateli. Otwarcie wy 
znajemy nasze cele, bo nie mamy nio takiego, oo 
potrzebowalibyśmy zataić.

Ileż siły moralnej 1 materjalnej byłoby u nas, 
gdyby członkiem Straży był każdy wyborca. 
Ileż dobrego mogłaby wówczas zdziałać w każdym 
kierunku ?

Nie zgnębi, nie zdławi nas idąca znowu wi 
chura nienawiści i zagłady, jeżeli naród stanie 
jak jeden mąż, jeżeli będzie jako jeden człowiek 
zgodny z sobą i silny.

Życzeniem, by wiec dzisiejszy przyczynił się 
do karnego rozwoju Straży w Śremskim, gdzie 
i tak wcale dobrze Straż żyje, zakończył mówca 
gorącym zapewnieniem, że dopóki mu sił starczy 
dla dobra społeczeństwa hędńe pracował.

Serdecznym okrzykiem i oklaskiem podzięko 
wano mówcy.

Następny mówca, delegat zarządu, p. Adam 
Poszwiński wyjaśniał działalność i organizację 
Straży na tle obecnych warunków. W przeszło 
półgodzinnym przemówieniu rozwinął cały obraz 
walki rasowej między światem słowiańskim, a gier 
mańskim. Mówił o granicach dawnej słowiań 
szczyzny, charakteryzował podboje i zabory nie 
mieckie, w szeregu setek lat. I jak dziś ta walka 
wre nad Odrą, Wartą i Wisłą, tak już ongi ona 
tu szalała, bo tu poraź pierwszy falanga nie 
miecka znalazła opór w polakach. I znowu ta 
walka między nami i nimi już zgórą tysiąc lat, 
nie przygniotła nas mimo wszelkich sposobów ‘ 
środków, którymi pracowała ongi.

Rzuciwszy okiem na czasy pombiorowe za 
boru pruskiego, czasy Fiottwela i Bismarcka, 
przeszedł mówca do obecnego stanu i na tle 
obecnych warunków dowodził konieczności organi 
zacji obronnej przed naporem i uciskiem już 
nietylko rządu, lecz żywiołu prusko-niemieckiego. 
Mówił dalej o organizacji Straży, o jej pracy w 
poszczególnych wydziałach, podkreślając szczegół 
nie ważność wydziału kulturalnego wobec syste 
matycznej dążności ze strony przeciwnej, by nadać 
nam nietylko zewnętrzne, lecz i wewnętrzne 
piętno niemieckie. Zakończył mówca swoje wy 
wody — żywym przyjęte oklaskiem — wyrazem 
nadziei, że każdy z obecnych wyjdzie z tym po 
stanowieniem, by dla Straży działać, by nadeszła
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ie nęaą być „strażakami“.

Nastąpiła przerwa, w której zapisało się 
około 70 nowych członków.

Pe pauzie przemówił raz jeszcze pan sta 
rosta, dr. Matuszewski. Dał obraz histo­
ryczny ucisku naszego szczególnie w czasach po- 
rozbiorowych. Czasom Fiottwela, owego pierwo­
wzoru hakatyzmu dzisiejszego, poświęcił słów 
kilka, wspomniał o ówczesnych rugach z ziem: 
ojczystej. Przeszedł następnie do walki na tle 
religijno-narodowym, wspomniał o zatargach arcy­
biskupa Dunina; obrazował dalej walkę kulturną 
i czasy Falka i system pozbawienia nas wszelkich 
najświętszych i najdroższych dóbr naszych naro­
dowych i kościelnych. Zakończył wyznaniem 
wiary, że naród, który tysiącletni napór prze­
trzymał, przy Bożej pomocy nie ulegnie i dalsze 
przetrzyma wieki, znajdując na nowy atak nowe 
formy obrony.

I ta mowa znalazła gorący odgłos między 
słuchaczami, a już prawdziwy i głęboki ogarnął 
wszystkich zapał podczas przemówienia chłopa-ro> 
botnika p. Kaźmierczaka z Bnina. Trzeba 
było słyszeć te słowa pełne zapału i gorącej chęci

do pracy narodowej. Wołał on do wszystkich, 
by jednoczyli się i szanując się wzajemnie zgodnie 
pracowali dla dobra ojczyzny. Niech możny nie 
gardzi pracą ubogiego ohłopa i robotnika, bo i on 
kocha ojozyznę i dla niej pracę swą i życie po­
święcić pragnie.

Fo ukończeniu przemówień zamknął pan 
marszałek wiec, dziękując za liczne przybycie, pan 
starosta raz jeszcze podziękował mówcom oraz p. 
marszałkowi za prowadzenie wieoa. W spokoju 
rozeszli się następnie wszyscy, wynosząc z wieca 
podniosłe wrażenie.

Wiec poprzedziło zebranie komisarzy, na 
którym zdawano sprawę z dotychczasowej pracy w 
Śremskim. Delegat p. Poszwiński mówił o re­
formach w składkowaniu i o nowych zmianach w 
pracy Straży. Następnie w imieniu wydziału or­
ganizacyjnego podziękował dotychczasowemu nie­
stety nieobecnemu staroście p. dr. Nawro­
ckiemu za jego dedatuią pracę dla dobra or­
ganizacji.

Zjazd socjalistów pruskich 
w Berlinie.

Berlin, 24. listopada.
W sobotę odbyło się ostatnie posiedzenie 

zjazdu. Na pierwszym miejscu przedstawia adw. 
Haase propozycje komisji w sprawie ułożenia 
81 atu tu dla socjalistycznej organizacji krajowej 
w Prusiech. Komisja przyjęła w zasadzie pier­
wotny projekt, który wyszedł z łona zarządu par- 
tji i grupy berlińskiej, a odrzuciła wniosek 
dr. Aronsa, żądający ustanowienia niezale­
żnego zarządu krajowego. Wedle prjjektu ko­
misji ma być wybierana komisja krajowa, 
która w porozumieniu z głównym zarządem stron­
nictwa ma załatwiać pruskie sprawy partyjne.

Następny pnnkt porządku obrad dotyczy p o­
łożenia robotników państwowych w 
Prusiech. Referat w tej kwestji wygłasza prze­
wodniczący gieneralnej komisji związków zawodo­
wych poseł Legi en. Mówca omawia szeroko 
uciążliwe warunki bytu robotników w przedsiębior­
stwach państwowych, specjalnie robotników kole­
jowych, i wyraża nadzieję, że robotnicy pań­
stwowi w niedługim czasie przyłączą się do orga­
nizacji socjalistycznych, jeżeli tylko przeprowadzona 
zostanie odpowiednia agitacja.

W sprawie tej wywiązała się ożywiona dys­
kusja na popołudniowym posiedzeniu. Del. 
Rudolph wskazuje na różnicę pod tym wzglę­
dem między północnymi a południowymi Niem­
cami. Na północy panuje reakcyjny system, trzy­
mający w żelaznych kleszczach robotników pań­
stwowych, podczas gdy rządy południowe kierują 
się większym liberalizmem. Delegat Hórsing 
omawia specjalnie stosunki górnośląskie, 
gdzie szczególnie w kopalniach rządowych pled 
się sztucznie podtrzymywane pasorzytniotwo. W 
końcu zaleca referent Legi en rezolucję kryty- 

niuauuti w przeosięoiorstwach pań­
stwowych 1 żądającą podwyższenia płacy, skróoenia 
czasu pracy, oraz prawa koalicji i swobody w
działalności politycznej. Zjazd przyjmuje rezolucj 
jednogłośnie.

Jako ostatni punkt programu staje na po­
rządku obrad sprawa samorządu w gminach. 
Na temat ten przemawia deputowany miejski z 
Szarlottenburga H i r s c h i przedstawia odpowie­
dnią rezolucję, z wyraźnym postulatem powszech­
nego, równego, bezpośredniego i tajnego prawa 
głosowania do reprezentacji komunalnych dla 
wszystkich obywateli gminy mających przynajmniej 
20 lat bez różnicy płci. Po krótkiej dyskusji re 
zolucję tę przyjęto.

W końcu jeszcze wnosi znana pani Zietz 
z Hamburga rezolucję w sprawie Liebnechta 
protestującą przeciw wytoczonemu Liebknechtowi 
procesowi dyscyplinarnemu, zmierzającemu do 
odebrania mu adwokatury. Rezolucja zapowiada 
uroczyście, że socjaliści nieustraszenie będą dalej 
prowadzić walkę przeciw ustrojowi kapitalistycz­
nemu i podejmą agitację oświetlającą bezwzględnie 
istotę i cele militaryzmu.

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie bez dys-

wiosną“ (nr. 48 i 49) odznaczają się swobodą, 
znajomością techniki i dyskrecją barw, co ró­
wnież orzec można o Emila Lindemanna 
„Wybrzeżu“ (nr. 63).

Poprawnym rysunkiem wykazuje się pa­
stel „Oluś“ (nr. 64) Dory M u k u ł o w s k i e j, 
pewien rozmach i umiejętność kolorystyki ce­
chuje młodego Zygarda, adepta trudnej sztuki 
malarskiej, której Marta K u h n nie w wszyst­
kich swych obrazach daje dowody. Dobre 
właściwie jest tylko jej „Wnętrze kościoła 
św. Jana (nr. 53).

Z Michała Wyw i orski ego krajobra­
zów zasługują na szczególniejszą uwagę 
„Czarny las“ (nr. 35), „Z Rogalina“ (nr. 36 
i 39), „Z iwna“ (nr. 33) i pastel „Suchy krzak' 
(nr. 41).

Nie brak wreszcie i humorystyki w na­
szym Salonie sztuki. Jest wóz Drzymały 
tego rodzaju, że nasz bohater z PodgradGWic 
w podobnej brzydocie mieszkać nie chciałby, 
jest na koniec i dama dość obnażona, która 
dźwiga ciężką kotwicę, lecz na widok czeka­
jących ją stromych stopni z przestrachu przy­
siadła, a pot w posłaci olbrzymiej kropli" wy­
stąpił ¡1E jej czoło.

Katalog obu „dzieł" sztuki nie wymienia, 
ani też ich autorów. Kto ciekaw, niech spyta.

Acer.

He sceny.
Schontan i Koppel Ellfeldt: Hrabina Oczko.

Krotochwila w 3 aktach.
Gdy byliśmy bardzo młodzi sprawiało nam 

wielką przyjemność żuć chleb świętojsóski, drążki 
miętowe i inne groszowe słodycze, a ciastko ze 
śmietaną było już prawie szczytem rozkoszy. By 
w&ją ludzie którym tego rodzaju szczęśliwość wy­
starcza aż do grobowej deski i dla tego bywają 
też autorzy, którzy zawsze mogą liczyć na powo­
dzenie, prezentując takie smakołyki odpowiedniej 
publiczności. Niewiele, ale to bsrdzo niewiele 
gorzkich łez, zato uużo, bardzo dużo słodkich łez, 
sporo szlachetności i seria, trochę nikczemnc-ści, 
ale takiej przyjemnej, łobuzikowatej, a wszystko 
hojnie ^zaprawione cukrem sentymentalnym — 
i powodzenie zapewnione. Niemcy zachowali sobie 
pewne cechy niezmienione. Gdy zabrzmiała ckliwa 
sentymentalna nuta, wtedy żywiej uderzały ser­
duszka małych Ew — już wówczas, gdy jeszcze 
Hans Sachs robił buty i rymy na wyścigi, jaśniej 
błyszczały oczęta Mslgorzatek Goethego — i po 
dziś dzień nic się nie zmieniło.

Dopiero co przebrzmiały ostatnie odgłosy po- 
chcdu tryumfalnego, jaki odbył , Alt Heidelberg" 
po wszystkich scenach niemieckich, ten ckliwy 
przesłodzony, ale niesłychanie dobrze sklejony ki­
tem sentymentalnym melodramat.

Smutno-słodkie losy miłości Kaethy, typo­
wej uroczej kelnerki z małego uniwersyteckiego 
missteczka i młodego akademika księcia Karla 
Heinza wkradły się do serduszek nieprzebranego 
zastępu rozkosznych osóbek, zdobnych w grube 
blond wąrkccze i chabrowe oczy, Mimo całego

fałszu i blichtru estetycznego, rozwiniętego w 
„Alt Heidelberg“, sentymentalizm zwyciężał ee 
całej linji i niżej podpisany miał kilkakrotnie spo 
sobnośó obserwować łzy prawdziwego wzruszenia 
w oczach nieodrodnych synów i cór Giermanji, 
gdy powabna Kaethe żegnała się na zawsze ze 
swym Karlem Heinzem, który musiał spieszyć 
na pociąg, by objąć panowanie nad jednym z li­
cznych państewek niemieckich.

Psychologiczna niemożliwość całości nie 
wchodziła najzupełniej w rachubę, i publiczność, 
dla której sztuka była napisaną, z zadowoleniem 
opuszczała teatr, bo: es war was fürs Gemüt! 
Szczęśliwy autor „Alt Heidelbergu“, pau Meyer- 
Förster, zarobił przez kilka sezonów okrągłe pół 
miljona.

Ten sam duch owiewa ,Hrabinę Oczko“. 
Na polskim gruncie zatraca się on jednak naj 
zupełniej, dla zupełnegj braku odczucia tego 
rodaju sentymentalizmu p natur słowiańskich. 
U nas robi się z tego albo farsę albo nudną 
komedję, co wyłącznie zależy od rodzaju gry 
aktorów.

Ani aktorzy nasi, ani publiczność nasza nie 
jest usposobioną do takich słodkawych akordów 
sentymentalizmu, które powinny — naturalnie z 
intencji autorów — dźwięczeć na każdym kroku 
w losach miłosnych Cesi i Leopolda Mittersteiga, 
niemniej co w ckliwych przejściach hrabiny Tra­
chau z panem Wilhelmem de Neuhoff. A już 
najzupełniej pozbawieni jesteśmy zmysłu roztkli- 
wiania się nad posiwiałym gienerałem Horstem, 
który w hartownym sercu -wojaka kryje rzewno 
ckliwe i ultrasentymentalne wspomnienia zawie­
dzionej przed laty miłości. Dla tego taki gienerał 
Horst jest dla nas prawie niesmaczną figurą. — 
Koniec końcem zupełnie nie ubolewamy nad tym

brakiem porozumienia między autorami a aktorami 
i publicznością, bo sztuka jest typową-tuzinkową 
robotą, bez literackiej wartości, co już z założenia 
wynika,

Główną rolę hrabiny Trachau odegrała pani 
Kozłowska poprawnie, ale — nic ponadto. 
A właśnie role zdawkowo przez antora narysowane 
nastręczają prawdziwym talentom aktorskim wdzię­
czne pole do rzeczywistych indywidualnych kreacji. 
Pani Kozłowska była bardzo elegancką i bardzo 
uroczą, ale wiele za wiele kokietka, niż tego 
sobie autorzy życzyóby mogli.

Za to wysunął pan Junosza bladą i po­
boczną rolę cesarskiego radcy Mittertteiga, suche­
go, nudnego biurokraty i pantofla małżeńskiego, 
na pierwszy plan. Zrobił z zasuszonego pedanta 
postać niezwykle i prawdziwie komiczną, kojarząc 
zręcznie sztywność biurokraty z rozweselającym 
i narowami orginała w ruchach i głosie.

Z niewdzięczną rolą gienerała Horsta zma­
gał się pan Czerniak, zaś pan Skąpski 
nie wykrzesał najzupełniej niczego z sympatycz- 
pastaci Leopolda Mittersteiga.

Pan Bogusiński odegrał rolę miłego 
wisusa Wilhelma de Nenii off z brawurą właściwą 
sobie w rolach graniczących z farsą.

Bardzo korzystnie odznaczał się kamerdyner 
Wentzel w interpretacji pana Rudnickiego, 
który epizodycznej tej postaci potrafił nadać zna­
miona typowe, trafnie podkreślając arogancką pe­
wność siebie podszytą służalczością u tego rodzaju 
indywiduów.

Pani Gawlikowska rozwinęła dużo natu­
ralnego wdzięku i ujmującej swobody jako podlotek 
w roli Cesi, poprawnie też odegrała p. Króli* 
kowska panią radczynię Mittersteig.

Bitrn,



kusji, poczym przewodniczący pos. Singer za­
myka zjazd. Uczestnicy rozchodzą się, śpiewając 
hymn socjalistyczny.

Położenie w Rosji.

Z posiedzenia Dumy.
Petersburg, 23. listopada. (TBW.) Di- 

siejsze posiedzenie Dumy trwało od 2. po połu­
dniu do pół do 7. wieczorem i nie budziło ża­
dnego zainteresowania. Radzono jedynie nad 
składem rozmaitych komisji. Przyjęto w sprawie 
tej wszystkie odnośne wnioski paidziernikowców. 
Dyskusję nad adresem wiernopoddańozym do cara 
odroczono do wtorku.

Krótkie wiadomości.
— Zaprzeczenie. Pet. Ag. Telegr. do­

nosi, że wiadomość pewnego pisma berlińskiego 
o zamachu na prezesa ministrów Stołypina Jest 
nieprawdziwą. Zamachu zamierzał podobno do­
konać jakiś człowiek przebrany w mundur puł­
kownika.

— W sprawie buntu we Władywo- 
stoku z dnia 29. i 30. października r. b. wyto­
czono śledztwo, które wykazało winę 198 wojsko­
wych o niższym stopniu służbowym. Winowajcy 
należą do bataljonu minierów, do załóg trzech 
torpedowców, krążownika Arkołd i 15. kompanji 
eskadry sybirskiej. Nadto wykryto 3 cywilistów, 
którzy brali udział w spisku. Proces przeciwko 
wszystkim rozpocznie się przed sądem wojennym 
w poniedziałek z wykluczeniem publiczności.

— Z O desy donoszą, że przed tamtejszym 
sądem wojennym stawać będą w najbliższym cza­
sie dwie osoby, akademik i dziewczyna wiejska, 
oskarżeni o torturowanie niejakiego Melnikowa 
członka czarnej seciny. Tortury mieli dokonać w 
styczniu r. b. z udziałem kilku innych osób. Wy­
znania Melnikowa wywołały swego czasu ogromne 
oburzenie.

Napaść na okręt Z Baku donoszą, 
że 20 rozbójników napadło na okręt Cezarewicz, 
należący do kaukaskiego towarzystwa handlowego, 
który pełnił służbę pocztową do Krasnowodzka. 
Bandyci zabrali wszystkie przesyłki pocztowe, za­
trzymali okręt gwałtem w pobliżu Baku i zni 
knęli pod wsią Cikh.

W sprawie adresu do tronu.
Petersburg, 25. listopada. W komisji 

ośmnastu, mającej opracować projekt adresu 
do tronu przyjęto projekt październikowców, wy­
rażający uczucia wiernopoddańcze. Przeciwko te­
mu głosowali tylko przedstawiciele lewicy.

Żądanie prawicy, aby w adresie w zwro­
cie o mcnarsze dodano słowo „nieograniczony“, 
odrzucono. Takie samo niepowodzenie spotkało 
kadetów, którzy chcieli wstawić przymiotnik 
„konstytucyjny“ zamiast „państwowy“ do słów: 
„odnowiony ustrój państwowy“.

Oba Koła Polskie, zdając sobie sprawę 
z realnych warunków i doniosłości chwili, posta­
nowiły, nie wysuwając sprawy autonomji, żądać 
tylko, aby do adresu do tronu włączono zdanie 
o konieczności zaspokojenia słusznych potrzeb 
wszystkich narodowości, zaludniających Rosję. Po­
prawkę tę odrzucono jednak w komisji 11 głosami 
przeciwko 7.

Ponieważ projektu adresu nie zdążono wnieść 
na posiedzeriu sobotnim, zostanie on postawiony 
pod obrady we wtorek. Prawdopodobnie przema­
wiać będą Dmowski i Milukow (kadet): 
obaj wniosą poprawki do redakcji adresu.

W sferach politycznych krążą uporczywe po­
głoski, że po przyjęciu przez Dumę adresu do 
tronu otrzyma przywódca październikowców, G u c z- 
ko w, tekę minister-alną.

Ze stronnictw rosyjskich.
Petersburg, 25. listopada. W Domie 

utworzyła się frakcja „umiarkowanych 
o z łon ków prawic y“. Przy wćdzcą partji jest 
hr. Włodzimierz Bobrinskij.

Dziewiąty punkt programu partji brzmi: 
„Uznając bezcelowy ucisk żywiołów obcoplemien- 
nych na kresach państwa za rzecz bezwarunkowo 
szkodliwą, frakcja uważa za niezbędne nadanie im 
samorządu, lecz wyłącznie gospodarczego, z zabez­
pieczeniem rosyjskich interesów państwowych“.

Punkt 10 programu mówi o zniesieniu nie­
potrzebnych i bezcelowych ograniczeń żydów, bez 
»równania ich wszakże w prawach z ludnością ro­
syjską. ’

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
(Ciąg dalszy).

- F^zegiąwszy w tył postać całą, raz jeszcze
P°jrzała w taflę zwierciadlaną.

DieVTak-rbyła urocza’ niepospolicie nawet 
^sKna... To dobrze ze wzglądu na niego.

Czyżby go kochała?
~~ Och ,nie! Nie jeszcze! — zaprzeczyła

żvrl C°' ~ Piła łylko całą P‘ers>ą czar wiosny 
kaid ‘ Wlosny Przyrody- To jej prawo; prawo 
zara^ °’ W Imię Przywitej« tego pójdzie też 
prZvi na wyst3wą, bo jej ona nową sprawi

1 ,zacze:ła szybko zmieniać suknią. 
cie ,°sć? Nie, nie!... To obowiązki, io ży- 
°na 7 -Jeg.° koro.ną ‘ najwyższym rozkwitem; 

5hciała jeszcze śnić i marzyć, chciała
3C sw°bodę 1 lotność szybującego w 

^es2i^°r2uCtl' nie znająeego wiązów ptaka. 
Porani? zobaczy... Cudny urok czerwcowego 
lub wywabiał wszystkich do parków
było rPlasto> >ż w przybytku sztuki pusto

meledwie.
dziś 7|LLena miała racJ^ nie spotkamy tu 
• W °g° ~ Przyznała łaskawie pani Sie- 

a’ znalazłszy sią u pałacowego pod-

Piąkna panna, której poprzednia rozmowa 
z własnym sumieniem zostawiła żywszą kar­
nacją na licach, a rozmarzenie w oczach, wy­
sunęła się naprzód, ujmując w swe ręce nić 
przewodnią wycieczki.

— Papeczka nie lubi rzeźby? — Prawda?
— Owszem!... Owszem!... Lubię. Posągi 

ludzi zasłużonych; np. sławnych prawodawców, 
wodzów, ministrów... Ale te modne teraźniejsze 
zieloności, przyśnić się mogą.

— Wstręt budzą — poparła pani Sie- 
niawska, na dowód oburzenia silniej szele­
szcząc jedwabiami. Jakieś »Wichry«, jakieś 
»Zmory«, jacyś nadzy »Kosiarze«, to nie jest 
sztuka dystyngowana, nie kwiat cywilizacji i 
upiększenie życia, lecz —

Lecz apoteoza plebsu dla hołoty stwo­
rzona — zadecydował głosem wyroczni rze­
czywisty radca stanu.

— Właśnie też dlatego, opuśćmy parte­
rową salę, a chodźmy odrazu na górę — za­
proponowała z niewinną minką Lena.

Coś ją wprost gnało tam, ku wizerun­
kowi Stanisława. Szła też po schodach, jakby 
niesiona na skrzydłach, lekka, powiewna, w 
swej sukni z takim rozpromienieniem w kla­
sycznych rysach, iż jasność nieledwie zdawała 
się bić od nich dokoła.

Na progu dużej kwadratowej sali, do któ­
rej instynktem wiedziona, skierowała się od­
razu, nagły rumieniec oblał nietylko lica, lecz

Również rozłam wśród pażdziernikow- 
wrysowujący się oddawna, staje się coraz 

bliższym.
Były poseł Stachowicz prowadzi bowiem 

układy z odłamem tych październikowców, którzy 
wstępują w ścisły blok z kadetami w sprawie 
obrony konstytucji. Wobec tego, jedaa frakcja 
październikowców, w liczbie 90 posłów, działać 
będzie wspólnie z prawicą, a druga, w liczbie 60 
posłów, będzie popierała opozycję.

Dalej postanowili bezpartyjni włościa­
nie utworzyć w Domie osobną grupę, która bę­
dzie wnosiła do Dumy różne projekty praw. 
Grupa wysuwa na pierwszy plan sprawę naucza­
nia powszechnego i zniesienia wszelkich róźnio 
prasowych.

Wiadomości polityczne.

Z Parlamentu niemieckiego.
Berlin, 23. listopada. Konwent 

seniorów postanowił we czwartek rozpocząć roz­
prawy nad etatem. W poniedziałek i dni nastę­
pne toczyć się będzie dyskusja nad interpelacjami 
w sprawie drożyzny węgla i artykułów spożyw­
czych, a później w sprawie podwyższenia dyskontu 
banku Rzeszy. 7 koleji przedłożone zostaną Par­
lamentowi projekty dotyczące pretensji budowla­
nych i zabezpieczenia robotników. Dopiero po 
rozprawach nad etatem przyjdą na porządek 
dzienny ustawa o stowarzyszeniach i 
ustawa giełdowa. Dnia 21. grudnia rozpoczną 
się w Parlamencie wakacje gwiazdkowe. W so­
botę rozdzielono pomiędzy posłów projekt, doty­
czący ułatwienia protestów wekslowych.

Na sobotnim posiedzeniu zasiedli przy stole 
Rady|związkowej sekretarze stanu Schoen i Nieher- 
ding. Marszałek hr. Stolberg oświadcza, że 
posłowie Albrecht i towarzysze oraz posłowie 
Arendt, Hahn i towarzysze wnieśli interpelacje w 
sprawie drożyzny węgla i artykylów spożywczych, 
poczym Izba przystąpiła do porządku obrad. 
Przedmiotem dyskusji był traktat pomiędzy Ho- 
landją a Rzeszą o zabezpieczenie robotników od 
wypadku.

Liberał J u n c k oświadczył się za traktatem, 
radził jednak, aby przy podobnych umowach mię­
dzynarodowych uwzględniano więcej język niemie­
cki. Socjalista Stadthagen żalił się, że ro­
botnicy niemieccy w porównaniu z holenderskimi 
są w traktacie nadzwyczaj upośledzeni.

Ostatecznie po krótkiej dyskusji, która je­
dnak nie była pozbawiona drażliwych momentów, 
przekazano traktat ten komisji złożony z 24 
członków.

Następnie przechodzi Izba do więcej intere­
sującego tematu, do omówienia projektu ustawy 
dotyczącej obrazy majestatu. Jak wiado­
mo, ustawę mającą zreformować zabagnioną tę 
dziedzinę prawodawstwa w dnchn postępowym 
i przedewszystkim kres położyć wybujałemu wła­
śnie na tym polu denunojatorstwu, zapowiedział 
sam cesarz po ostatnich wyborach do Parla­
mentu.

Ale projekt przedstawiony na sobotnim po­
siedzeniu przez sekretarza stanu Nleberdinga 
nie zadowolił wszystkich, a nawet wywołał ostrą 
opozycję. Szczególnie bezwzględnie wystąpił 
przeciw przedłożeniu rządowemu pos. Heine 
(soc.), który wprost scharakteryzował je jako usta­
wę wyjątkową przeciw socjalistom. Także wolno- 
myślny pos. Traeger nie szczędził ostrej kry­
tyki i wykazywał słabe strony projektu. Sekre 
tarz stanu Nieberding bronił się energioznie, 
ale bez powodzenia. Projekt odesłano do komisji 
złożonej z 21 członków.

W poniedziałek staną na porządku obrad 
interpelacja socjalistyczna w sprawie drożyzny 
artykułów spożywczych i interpelacje 
socjalistów i agrarjuszy w sprawie drożyzny 
węgla.

Echa procesu Hardena przeciw Moltkiemn.
wojs^Ł^p»

komenderujący gienerał Kessel podał sie dń 
dynusjt Dymisja ta stoi w ścisłym związku z 
procesem Hardena przeciw Moltkiemn, w któ™ 
gienerał Kessel musiał zeznać, źe o głośnych 
ekscesach płciowych w podwładnym sobie koron- 
sie oficerskim nic nie wiedział. P
obcia^lT dODO82ą’ Źe przeciff najwięcej 
i°3 oficerom, gienerałowi hr. Hohenau
pri?27“dOTW1so^'n1Lłynar’ Wytoczony zostanie 
Soiowvm 7 rŁPIina?y PR6d «idem ho 

.ObJdwaj obwinieni otrzymali iaź 
Sta Z&!JSt ale z 1 «. prawe" n»£ 

odebrane Przewód ?rzywi eje mają im być teraz

Z parlamentu węgierskiego.
Budapeszt, 23. listopada. (TBW.) W par­

lamencie węgierskim przedłożył w sobotę poa4 
Lengyel wniosek o natychmiastowe podjęcie 
kroków w celu urządzenia samodzielnego

ęgierakiego banku państwowego 
Prezes ministrów Wekerle zaproponował, aby 
wniosek ten poddano pod dyskusję razem z ró 
wnobrzmiącym wnioskiem stronnictwa niezawisło- 
ści. Minister zapewniał, że ugoda z Austrią za­
pewnia Węgrom najzupełniejszą swobodę. Po upły­
wie przywileju bankowego w r. 1910. mogą Wę­
gry postąpić według własnego upodobania. Rząd 
w odpowiednim czasie rozpocznie w sprawie tej 
oWady z bankiem anstro-węgierskim i Austrią. 
Y/Partament zgodził się na rezultat tych 
układów, prezes ministrów do nich się zasto­
suje. Minister handlu Kossuth oświadcza, że 
uczynił wszystko, aby po upływie przywileju ban 
kowego zapewnić Węgrom zupełną swobodę wobeo 
Austrji. Dla tego kweatję banka wykluczono z 
obecnej ngody.

Wywody ministrów przyjęto żywymi oklaska- 
ku, a wniosek posła Longyela odrzucono.

Wypadek ministra.
ł,an^L°Tn,d?n/i 25' li8t°Pada- (TBW.) Minister 
handln Lloyd George powracał w niedzielę samo­
chodem z Manchestru do Londynu. W pobliżu 
Lmhfieldu automobil podskoczył na nierównej 
drodze Minister wypad! i uderzył głową o szklaną 
ścianę domu przydrożnego, przyczym Bzkło prze­
cięło mu powiekę u lewogo oka tak, że musiano 
doTondynu P° °p8trzeniu rany “lister powrócił 

Maroko.
,. _Pary*>, 24. listopada. TBW.) Silny od- 
dział marokanczyków zaczepił w wąwozach nad 
rzeką Kiss rekonesans francuski wysłany z Port- 
say. Walka trwała od 8. rana do południa. Po 
stronie francuskiej było sześciu rannych. Maro­
kańczycy cofnęli się w końcu. Wojsko francuskie 
zajęło obóz arabów i zabrało wielką ilość bydła 

Z Casablanki donoszą, źe gienerał Drude 
oglądał w środę fortyfikacje wzniesione naokoło 
miasta, z których kilka jeszcze jest w robocie, 
borty te opaszą miasto silnym pierścieniem i 
udaremnią zaczepki krajowców. Hiszpanie zaczęli 
już budowę baraków zimowych. Kawaleria hisz 
pańska powróciła już do kraju. W Casablance 
pozostał jeszcze tylko pułk piechoty i kilkunastu 
pionierów.
* P^e, kompanje strzelców, dwie kompanje 
żuawów, kompanja legji zagranicznej, szwadron 
spahisów, pół bateiji artylerji polnej i pół baterii 
artylerji górskiej wymaszerowały w piątek o pół 
nocy pod komendą pułkownika Felineau w dziel­
nice szczepu Beni Snassen. Szczep ten przyrzekł 
zapłacić 5000 franków kontrybucji wojennej za 
napaść dokonaną na obóz francuski w paździer­
niku, lecz dotychczas słowa nie dotrzymaŁ W so­
botę od godziny 7. rana słychać było huk armat 
ze wzgórza Derbuch. Wynik wyprawy dotych­
czas niewiadomy.

Z Rabatu nadchodzi wiadomość, źe przyszło 
do starcia między wojskami sułtańskimi pod 
Buchtą hen. Bagadim a armją samozwańca Muleja 
Hahda. Po stronie ostatniego padło dwóch lu­
dzi, mimo to pozostał zwycięzkim i posunął się 

*1*
Do Tangeru nadesłano z Mazaganu telegram, 

według którego wojska sultańskie weszły do mia­
sta bez najmniejszego oporu. Witała je owacyj-

czoł.?. Jej * szyjS- Zatrzymała się i zawahała 
Chwilkę. Wzrok jej jak przykuty, zawisł równo­
cześnie na charakterystycznej grupie:

Na pluszowej kanapce, wprost której 
stały w rogu sali wielkie stalugi, ze świeżo 
snąc wystawionym obrazem, siedziała ze 
skromną prostotą ubrana siwowłosa kobieta 
Ubok pociągała oczy, rozmawiając z cicha 
młodzieńcza para. Główkę kobiety, o matowo- 
bladym, delikatnie rzeźbionym profilu, otaczało 
bogactwo złoto-kasztanowatych włosów w 
o,wroJconym ku portretowi mężczyźnie Lena, 
od jednego rzutu oka poznała Stanisława.

Zawahała się; tego spotkania bowiem nie 
przewidywała narazie. Rodzice jej wszakże 
me zauważywszy niemej gry rysów, a zajęci, 
jak zawsze, każde samym sobą, postąpili już 
naprzód, pozostawiając ją na progu.

Równocześnie, jakby pod magnetycznym 
działaniem spojrzenia, Lipowiecki odwrócił się 
nagle.

Na tle klasycznych marmurów przedsionka, 
stała ona, Wiosna jego, cała srebrzysta ze 
wzrokiem ku niemu biegnącym.

Bez namysłu postąpił żywo ku niej, z ra­
dością i podziwem w oczach, a składając 
ukłon głęboki, mówił tonem w półżarfobli- 
wym, źle maskującym wzruszeniu:
. . Znalazłem w tej chwili nowe dla pani 
imię. r

nie nietylko ludność, ale także urzędnicy zamia- 
Kowani przez Muleja Hafida.

Krótkie wiadomości.
. ~ Szpiegostwo we Francji. By.
lego oficera rezerwy Bertona przeciwstawiono w 
sobotę po południu adwokatowi Chappuis, który
zaMwnl/0* ° -zdfad? 8.tann’ Beiton z oburzeniem 
zapewnia, że jest niewinnym.

™ZV°lenla SiezpanJL W hiszpań-
roinrawr6 Qd,0putowany°h toczyły się W sobotę 
rozprawy nad powiększeniem armji i marynarki.

Mauia Przedi°żjł budżet, prze- 
y lądową armję czynną w sile 80,000 

udzi a na marynarkę zażądał 25 miljonów peze- 
tów rocznie więcej. Projekty te wywołały opór 
ze strony posłów katalońskich, którzy wydatki na 
siłę zbrojną uważali za zbyt wysokie dla całkiem
zubożałego kraju.

— Burdy w uniwersytecie. W Bar­
celonie powtórzyły się w sobotę burdy w uniwer­
sytecie. Akademicy zniszczyli wszystkie sprzęty 
’.aadftorlactl’ Z rozkazu władzy uniwersytet, 
który dopiero w piątek otwarto, został w sobotę 
znowu zamknięty na czas nieograniczony.

— Wrzenie w Portugalji. Urzędowo 
zaprzeczają wiadomości, jakoby pomiędzy królem 
portugalskim a synem jego istniał zatarg z po­
wodu obecnych despotycznych rządów w państwie. 
Kównież pogłoski o zamierzonych zamachach re­
wolucyjnych w wojsku i marynarce są zmyślone.

Mipo powyższych zaprzeczeń urzędowych 
wszystkie dzienniki madryckie twierdzą, że poło­
żenie w Portugalji jest bardzo poważne. Powołano 
do brom wszystkich rezerwistów.

Wywóz złota z Enropy. Banki 
chiksgoskie zamówiły w niedzielę w bankach lon­
dyńskich za 4 miljony dolarów złota.

Rewolucja w Chinach. Biuro 
Reutera denosi z Szangaju, że w prowinoji Cze 
Ktang wybuchła rewolucja zwracająca się prze­
ciwko dynastji panującej. Ruch poprzedzała roz­
gałęziona szeroko agitacja. Cudzoziemców dotyoh- 
cza?,.nie zacz®P’wio. Rząd przypisuje wrzeniu 
wielkie znaozenie. Wysłano natychmiast wojska 
do zagrożonej prowinoji.

Nasze sprawy.

Wybory do rady mie|sklef.
Szamotały, 24. listopada. 

Wybory do rady miejskiej zeszłej soboty 
skończyły się klęską naszą. Opieszałość i zła 
wola niektórych wyborców spowodowały ściślejszo 
wybory między p. E, Cynką, naszym kandyda- 
tem, a p. Lachmannem, kandydatem żydów- 
ako-niemieckim. Takiej walki jeszcze Szamotały 
nie widziały. Mieliśmy równość głosów po 264. 
Nasi nie wszyscy dopisali, p. E. Cynka otrzymał 
232 głosy, p. Łachmanu 248. Władze ogromnie 
wspierały agitację żydów i niemców.

Z Katowic donosi Dz. Śl.: Na osta­
tnie posiedzenie Tow. Przemysłowego, które od­
było się w ubiegły wtorek, zaproszono z odczytem 
p. Krajnę, członka zarządu Związku Towarzystw 
w Poznaniu, który rozwodził się w swoim odczycie 
o ważności zakładania towarzystw przemysłowych 
i ich celach. Następnie poruszył mówca kwestję 
przystąpienia śląskich Towarzystw przemysłowych 
do Związku w Poznaniu. Dotychczas przy­
stąpiło już 119 Towarzystw do tego Związku, i to 
nie tylko z Księstwa Poznańskiego, ale także z 
obczyzny, jak z Westfalji, Nadrenji i Berlina. Po 
mowie p. Krajny stawił pewien członek katowic­
kiego Towarzystwa wniosek, aby Towarzystwo 
także przystąpiło do Związku w Poznania. Acz­
kolwiek zebrani członkowie myśl tę popierali, nie 
zapadła jednak żadna stanowcza uchwała, ponie­
waż aa posiedzenie przybyła zbyt mała liczba 
członków. Kwestja ta rozstrzygnięta zostanie na 
przyszłym posiedzeniu, które odbędzie się podobno 
już niezadługo.

— Wybory do Izby handlowe!
z powiatów kościańskiego, śmigielskie­
go 1 śremskiego odbędą się w Kościanie na 
sali ratuszowej w środę 27. b. m. o godz. 12. w 
południe. Poprzednie porozumienie się o godz. 11. 
w hotelu Viotoria w Kościanie. Uprawnionych do 
głosowania prosi o liczne stawienie się

Komitet
(Ciąg dalszy w Dodatku)

— Nowe? Więc już miałam jedno?
— Tak. Dotąd w myślach nazywałen 

panią: Wiosną.
Uśmiechnęła się rozkosznie, ujęta zarównc 

delikatnym pochlebstwem tego określenia, jak 
nietajoną struną uczucia, dźwięczącą wjegc 
głosie. s

— Jak to, tak: Wiosną tout-court — żar­
towała.
. Nie. Na dnie ludzkiej duszy tkwi zawsze 
instynkt zaborczy. Nazywałem więc panią w 
myśli i marzeniach: Moją Wiosną.

. Długie jej rzęsy opadły przed spojrze­
niem męzczyzny pełnym głębokiego uczucia.

— Dziś jednak — ciągnął — gdy ujrza­
łem panią w tej sukni popielatej na pozór, a 
jednak błyszczącej w świetle takim miękkim 
srebrzystym tonem doznałem wrażenia, że od 
oczow pani, od całej jej postaci, jakaś jasność 
duchu6"113 blJe ’ olśniony P0WI'edziałem w

* Moja jasna pani idzie.
Odpowiedziała mu tylko spojrzeniem, po 

którym on, z kolei, jakby dla zatrzymania 
blasku w źrenicach i zachowania go na dnie 
duszy, na chwilę opuścił powieki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W. Niedbalski
Poznań

ul Ryceraka 2, przy pl Wilhelm. Tel. 2220 
poleca na obecną poro swój

Olbrzymi wybór wszelkich 
sezonowych delikatesów,

dostawa na wszelkie uroczystości każdego ro­
dzaju zwierzyny, drobiu, pulard franc. świeżych 

ryb, homarów, ostryg, kawioru i t. d.

Jarzyny i kompoty, ogromny wybór
po nizkich cenach.

Bogato zaopatrz handel win połącz.

z winiarnią.
Oryginalne piwa i wielki wybór rozmaitych 
przekąsek, zarazem podaje do łaskawej wiado­

mości, iż pierwszy transport

każdego rodzaju pierników
już nadszedł.

Antoni Rosę
Poznań, Bazar telefon 381.

Skład papieru
Fabryka rejestrów gospodarczych

książek kontowych i tytek 
Wielki wybór

tapet, linoleum I rozet
Drukarnia, Litografja

r aoryica
wyrobów złotniczych

o sile elektrycznej.
Zakład rytowniczy.

St. Mańczak
Fachowy, od lat 24 prakt. złotnik i jubiler, etabl. r. 1891

Poznań, teraz ul. Berlińska nr. 7.
Poleca po cenach rzeczywiście nizkich 

Srebrne sztućce, zastawy, tace. 
Brylantowe pierścionki.

Broszki, kolczyki.
Złote łańcuchy, bransoletki

oraz wszelkie inne towary
w zakres złotnictwa wchodzące.

Wybór niezrównanie wielki! 
Największy zakład złotniczy 

w doznaniu i księstwie.

===== Schmidta ...
maszyny do prania dębowe, 

Maglownie angielskie pokojowe. 
Wyżdżymaczki.

Ramy do suszenia flran.
—- Szafy

żelazne do pieniędzy od M. 150, - 
do wmurowania od M. 27,—

2-skrzydłowe dlaSpólekzawsze
na składzie.

■ Łóżka =====
żelazne, mosiężne, angielskie i wy­
ścielane dla dorosłych i dzieci. 

Bidety. Klozety. Umywalki.

no Zapaiacz en
platynowy do cygar, 
gazu, Ump itd. wedle 

ryc. M. 1 za szt.

aa H^usena aa
piv?fc aniesyc. antracytowe 
z ogniem .J-sre? -jącym, z patento­
waną regulacją i rosztem, składa­
jącym się z kilku części, który 
umożebnia założenie każdej części 
osobno bez rozbierania pieca, 
coby pociąg, za sobą znaczne koszta. 
D. R. P. 42150 O. R. P. 72 524

■--=—■ Antracyt = 
angielski częściowo i wagonami. 

Iryjslde
piece wedle ryciny do każd. paliwa. 

Nr. 21 23 25 27
po M. 18,50 24,50 34,00 51,00 
ogrzewa 50 100 150 300 cbm

Przedstawki piecowe, pudla do 
węgli, szufelki, haczyki i cęgi do 
ognia. Płaszcze przed piece poleca 

Specjalny magazyn sprzętów knchennycb 1 domowo-gospod. 
Poznan-Bazar Firma T. Otmianowski Telefon 565.

właściciele B, Zięłkiewicz S. Mińcikiewicz.

litewskie

Nowe, tegoroczne

grzyby suszone
I a marek 4,00 za funt. 

II a .. 3,50
99

śląskie krajane
III a

99

99 3,00
2,80

99

99

99

Większe ilości stosunkowo taniej.
poleca

J. N. Leiigeber, Poznań.
Skład tow. kolonialnych.

$M»««i

Oryginalne francuskie

wino św. Rafała
cudownie oddziałujące

chorym na żołądek 
błędnicę i nerwy.

Od 30 lat polecane przez profesorów i leka­
rzy wszystkich krajów. Cena butelki 3,50 mk.

-7 Stowarzyszenie sprzedających wino św, Ra­
fała. Compagnie du Vin St.-Raphael Valence. 
(Drome-France.) W Poznaniu do nabycia w 
Czerwonej aptece J. Czarnikau’a, Rynek 37. 
W Berlinie w aptece zgorzelickiej H. Smy. 
czyńsklego, uh Zgorzelioka 48 (Górlitzerstr. 48.

Polecam się do dostawy

chudeyo bydła
da tuczu

B.WiS | Fortepiany g j
e harmonia

— tanio p rzetelnie poleca —

A. DRYG AS:s
POĆKAŃ, ul. Rycerska 33.

«-5

Meble pozostałe z całko­
witych garniturów jako to:

Szafki empire,
Stoły dębowe,

Krzesła,
w wielkim wyborze.

Po inwenfurze
wielka wyprzedaż mebli

po bajee^nie nizkieh eenaeh» 
Sypialnie,

Salony,
Fumoiry

Pokoje jadalne.
?rzy gotówce znaezny rabat.

Zakład fapicerskodekoracyjny
którego prace znane są z taniego, sumiennego i gustowne­
go wykonywania nowych, a przerabiania starych mebli.

Danka wski i Sp.
ulica Wilhelmowska 20.

W. Sulicki
Poznań, ploc WiShsImowski 10.

TcJeSoa 1725.

skład futer,
kapeluszy, 1 fabryka czapek.

Poleca w wielkim wyborze

tetra męsk. l daiusk., kołnierze, 
garałSary fila dzieci, 

czapki inlrz., mufki da poiow., 
koce, dywaniki

i wszelkie wyroby w zakres kuśnierstwa wchodzące.
W Zamówienia na futra męsk. i damsk., 

Rabatki, także rewerendy futrzane dla przewie­
lebnego Duchowieństwa wykonuję pod osobistem 
kierownictwem w najnowszych fasonach i gwaran­
cją dobrego leżenia, również

reperacje
uskuteczniam szybko 1 tanio.

Także polecam

kapelusze, cylindry, szapoktaki
i

kapelusze dla chłopców
z pierwszorzędnych fabryk.

rozpłodowego
z; Bawarii, OldenlniraJl, Badenii, 
Wschodniej fryzyjskiej i tutejsze]

prowincji
pod korzystnymi, warunkami.

Kupuję także

każdą ilość tłustego bydła
jagniąt i Swift.

J, (Maili
Ml bydła w Swarzędzu.

Za
Za
Za
Za

Kasa Związku Ziemian
przyjmuje

depozyta i drobne oszczędności
począwszy od 1 marki i płaci

wypowiedzeniem

Zdolnego i rutynowanego 
starszego

pomocnika
zegarmistrzowsk.

® Pensjonat«
dia przybywających do Poznania

znajduje się

przy ul. Podgórnej 14. i. nr.
w Esreżaiba ni. Szkolnej.

Pokoje urządzone podług nowoczesnych
wymagań po cenack przystępnych

poleca

O Izabela Wadzyńska.

eeeeeee®
Przystanek koleji elektrycznej znajduje się tuż 

obok pensjonatu przy placu Piotra.

Kasa oszczędności 
¿sitku Xelnieze*?r2einYsłowsg> 

MecU Potocki 1 Sp.
,'j 3 ud oprocentowanie wkładki każdej wysokości 

S mSc, począwszy płacąc od 8 So i 8 pó2 prac, wsćle 
~ ------- umowy. --------- ------------------------

rocznem 
półrocznem 
kwartalnem 
każdorazowe żądanie 

Adres:

67o
4V2°/o
4747o
47o

Związek Ziemian
Poznań-Posun 

ulica Wiktorii 2. ptr.
——— -------------------------- I

Dęby okrągłe
któreby jednakowoż nie przewyższały 17“ mtr. średni­
cy, cv mniejszych, lub większych partjach, wycięte, 
lub też do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem 

kupna o ggoftawk^.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłaó do Cessicer 
SShne, Breslau I. Postamt Herdain.

Ktsmaib jkssżda ilaść

s służą zaliczką 
w każdej wysokoć

Witold Sjrodnieki
Poznań, ulio^ Lipowa O, 

Telefon 434.

Przyjmujemy kapitały w depozyt i płacimy:
®7o od ¡depozytów z rocznem wypowiedzeniem
41/2% „ < „ z półrocznem ,. i
4°/o i, „ z kwartalnem „

i, ,, z każdorazowem „

Procenta obliczamy od następnego dnia po do 
konenej wpłacie i wypłacamy fe lub dopisu 
jemy 2 razy rocznie i to na 1. stycznia i
I. lipca.

Ma I. stycznia r. b. wynosiły:
Udziały Spółki naszej Mk. 764 377,11
Fundusz gwarancyjny „ 1 705 000,—
Rezerwy z funduszem emerytalnym „ 492 400,04

Spółka Rolników Parceiacyjna
Poznań-Posen,

J. Kużaj. WŁ Kaczmarek. J. PalądzkŁ
Nakhćei» i isc.if iit.nu Nowej Drekwrni Pdekiej G. » b H, w Portiaciu ~- Redaktor odpcwiedziilcy Kasimiers Ziółkowski w Pohjwub

ł, Schultz, Foznań-Bazar. 
ul. Nowa 7/8.

Żytnią

słomę
prasowaną i luźną

kupuje, płacąc najwyższą, ce­
nę. Na życzenie postawiani 
moją prasę.

fiiiam lachimawicz
ehtad nseion 

Poznań — Posen

Telefon nr 202.

Poszukuję

40000 marek
na pewną pierwszorzędną hi 
potekę po umiarkowanym pro­
cencie i na dtuŻ3zy czas. Zgło­
szenia przyjmuje Eksped. Kur. 
od lit. S.

Potrzebny zaraz

stróż domowy
ul. Półwiejska 11/12.

A. Paluszkiewicz.

Młodszą lecz biegłą
buchalterię

poszukuję zaraz przy wolnym 
stole z podaniem pensji i do­
łączeniem fotografi.

S. Komorowski
Stara Kiszewa (Alt Kiscliau 

Westpr.)

Poszukuję od 1. -tycznia
buchaltera

08.

X
korespondenta

do mej fabryki likworów han­
dlu win i cygar. Zgłoszenia z 
podaniem pensji i odpisów świa­
dectw uprasza
A. Szmytkoweki, destylat ■ 
Pniewy — Pinne kr. Posen.

Zeeer
równocześnie »

drukarz (Szweizerdeflew
znajdzie korzystne mieisc®

T. KręBlewskicfl®
we W?grówcu.



Dodatek do 271. numeru Kurjera Poznańskiego.
Pezanń, wtorek dnia 26. listopada 1907.

— Ciekawy proces karny na tle
politycznym odbył się 22. b, m. przed Izbą karoąw 
Inowrocławiu przeciwko p. Burzyńskiemu.

Na wiecu wybirczjm w Inowrocławiu, dnia 
18. sierpnia r. b pan Burzyński, włódarz z Wiel- 
kiej Kołndy, pizedstawając zetrsnym położenie 
nasze obecne ped rządem pruskim, oświadczył w 
toku przemówienia, że dawniej urzędnikom pań' 
stwowym na pierś przypinano ordery za nadzwy 
czajne wypełnianie swej służby, a dzisiaj im 
płacą „Ostmarkenznlsgi“, któryih nie umiesz­
czają ra piersi, ale które da;ą w rękę i diatego 
możnaby te „Ostmarkenzulagi * nazwać po pohku: 
„łapówkami“.

Pan nacieiny prezes pizaański stawił wsku­
tek wyrażenia „łapówka“ do proknratorji wniosek 
o ukarsn:e p. Burzyńskiego za olrazę urzędników, 
pobierających „Ostmarkeszulagi“, tłumacząc słowo 
„łapówka“ po niemiecku na „Bestechungsgeldei“, 
czyli, że mają to być „pieniądze dane w cela 
przekupstwa“.

Po wywodach obrońcy p. mecenasa dr. Swi- 
narskiego z Inowrocławia, że wyrażenie „łapówka“ 
oznacza w powyższym związku myśli to samo, co 
niemieckie słowo „Handgeld“, postanowił sąd — 
jak pisze Dz. Kuj. — sprawę odroczyć.

Na nowy termin zawezwani będą jako świad­
kowie pp. Wietcch, Ińdtke (urzędnicy policyjni 
dozorujący wiec) i p. dyr. Grosman, przewodni­
czący wieca, czy słowo »łapówka' było wypowie­
dziane w powyższym przez oskarżonego twierdzo- 
nym związku, ponadto zawezwie sąd profesora 
uniwersytetu berlińskiego, p. profesora dr. B uik- 
nera jako rzeczoznawcę, czy słowo .łapówka' 
równa się niemieckiemu wyrażeniu .Handgeld' i 
czy przysmak przekupstwa ma wyrażenie .ła­
pówka' tylko wtenczas, skoro urzędnik państwo­
wy bierze pieniądze w tym celu, by w służbie 
swej postępować wbrew woli swych przełożonych 
i wbrew swym obowiązkom.

— Ostrów. Wybory do szacunkowej ko­
misji procederowej odbyły się w piątek w Ostro­
wie. W trzeciej i czwartej klasie zwyciężyli Polacy.

Ratujcie Kaszuby!
Pod powyższym nagłówkiem odbieramy ode­

zwę, którą bacznej polecamy Czytelników swych 
uwadze:

Tak liczne a tak serdecznym ciepłem brat­
niej miłości przejęte artykuły, które się w spra­
wie Kaszub okazywały w pismach naszych 
wszystkich trzech zaborów, ośmielają mnie do 
następującej pokornej prośby:

Przed niemal kilkunastu laty założono w Lę- 
horgu, mieście na krańcu Kaszub, obecnie w pro­
wincji pomerańskiej położonym, towarzystwo ludo­
we. Przystąpiła do niego zaraz pcksśaa liczba 
(130) członków, niemal sami robotnicy, prócz 
kilku rzemieślników. Niestety namówiono ich, 
iżby sobie sprawili ogromnie drogą chorągiew (za 
przeszło tysiąc sto marek), obiecywano im, że 
cała Polska, szczególnie kuracjusze sopoccy, 
wkrótce całość zapłacą. Lecz doradzca ów nadal 
się o to towarzystwo nie troszczył, ofiary więc 
nie wpływał^. Z własnych zatem składek opła­
cano powoli chorągiew; a gdy się ten ciągły 
dług sprzykrzył członkom i skutkiem tego zaczęli 
z towarzystwa występować, odpłacał sam prze­
wodniczący — rzemieślnik — miesięcznymi ratami 
ów dług. Obecnie przewodniczący dla stosunków 
familijnych odpłat miesięcznych posyłać nie może, 
a pozostało jeszcze niemal 400 mk. długu.

Do Was wię, Szanowni i Kochani Rodacy, 
zwracam się z prośbą usilną o pomoc; do Was 
wołają biedni kaszubi: ,Pomoc dajcie nam 
rodacy, bo okrutny los nas nękał“

Nie odmówcie biednym kaszubom pomocy! 
Złóżcie każdy — czy ubogi, czy bogaty — na 
ołtarzu wspólnej Ojczyzny choćby maleńką ofiarę !

Zgóry oświadczam, że co będzie nadto, 
przeznaczę na rozrzucenie elementarzy po demach 
kaszubskich i na inne podobne cele.

Ofiary wszelkie przesyłajcie, proszę uprzejmie, 
do pisma, w którym powyższą prośbę przeczyta­
cie ; a odebrawszy od wszystkich pism ofiary mi 
przesłane, podam znów publicznie ogólne pokwi­
towanie.

Do mnie osobiście niechaj tylko ci ofiaro­
dawcy przysyłają swe datki, którzy żadną miarą 
nie życzą sobie publiczenej wzmianki.

Garc, w listopadzie 1907.
(Gr.-Gartz b. Pelplin Westpr.)

Ks. prób. Kopczyński,
Patron Związku towarzystw ludowych.

Z Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

Walne zebranie zagaił dnia wczorajszego pre­
zes p. prof. dr. D r y g a 8, wyraziwszy radość z 
powodu licznepo przybycia członków. Po odczyta­
niu protokółu przez sekretarza wspomniał p. dr. 
Drygas na wstępie, że pobieżną wzmiankę, do­
tyczącą wykładu jego o czyste ści języka w spra­
wozdaniu z zeszłego posiedzenia, zaczepił p. dr. 
Ułasyn z Lipska w sposób, który zwalnia sza­
nownego prelegenta cd dsnia stosownej na to od­
powiedzi. Z mtforemnytb, przestarzałych i lokal­
nych wyrażeń, przytoczonych w owym krótkim 
streszczeniu, uczepił się p. U. słowa .trzymie' 
i starał się udowodnić, że cno nie jest formą roz­
ciągłą, jak „sfo.al“ i „hojał się", dalej, że nieja­
snym mu jest określenie różnicy pomiędzy „obyć 
się“ i „obejść się“ itp. Językoznawca, nieuprze- 
dzery i nie szukający pola jakiegobądź popisu, 
wyczuje i wysnuje z krótkiego sprawozdania, do 
jakiej kategorji nieprawidłowych wyrażeń pomie- 
mienione słowa należą, a jeżeli określenie takiej 
różnicy, jak pomiędzy słowami „obyć się“ i „obejść 
się“ panu U. niejasne, to już nie winą prelegenta, 
ani sprawozdawcy.

W dalszym ciągu poruszył przewodniczący 
sprawę 601etniego jubileuszu Towarzjstwa, przy­
padającego ua rok przyszły i zakomunikował, że 
dyrekcja postanowiła obchód jubileuszowy połą­
czyć z zamierzoną wystawą przemysłową, odbyć 
się mającą w czerwcu roku przyszłego, nie może 
jednakowoż żadnych prac przedwstępnych poczy­
nić, ponieważ komitet tymczasowy urządzający 
wystawę, dotychczas żadnej decyzji nie powziął, 
a przynajmniej dyrekcji i Towarzystwa nie powia­
domił.

Obecny na zebraniu prezes Związku Okręgo­
wego Tow. Przemysłowych, a zarazem przewodni­
czący komitetu wystawowego p. Chociszew­
ski odpowiada, że umyślnie w tej sprawie na 
posiedzenie przybył i komunikuje, że komitet ow­
szem nad sprawą tą się zastanawiał, a Towarzy­
stwa przemysłowe, które udział w wystawie we­
zmą, bez wyjątku się na to godzą w myśl pro­
pozycji Starego Przemysłu, by wystawa połączoną 
była z jubileuszem i by Stary Przemysł obcho­
dem swym wystawę otworzył, a Towarzystwo 
Młodych Przemysłowców zabawą swoją takową 
zamknęło. Wystswa ma trwać od dnia 28. ezer- 
wca do dnia 5. lipca reku przyszłego i odbyć się 
na Wzgórzu św. Łazarza. W dalszym ciągu 
wzywa, by Towarzystwo celem ukonstytuowania 
się ściślejszego komitetu wystawowego wybrało z 
łona swego 3 delegatów.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierają głos 
jeszcze pp. Szymański, Hyżewicz, Cho­
ciszewski i Gniatczyński, zgodzono się 
jednogłośnie na połączenie obchodu jubileuszo­
wego z wystawą przemysłową w myśl propozycji 
dyrekeji, a jako delegatów wybrano pp. prof. dr. 
Drygas a, Zeylanda i Szymańskiego.

Na wniosek p. prezesa uczciło zebranie pa­
mięć zmarłego członka, ś. p. Zygmunta Gro­
chowskiego powstaniem z miejsc.

Następnie zakomunikował p. dr. Drjgss, że 
na członków. Tow. Przem. przyjęci zostali pano­
wie Białkowski Antoni, instalator, Chrza­
nowski Bernard, mecenas i poseł, Graj- 
nert Paweł, djsptnent Spółki stolsrskiej, Bu­
czyński Bronisław, nacze’ny redaktor 
Pracy 1 Seyda Władysław, mecenas i poseł.

W kcńcu referuje p. Zeyland o odbjtym 
25-letnim jubileuszu Towarzjstwa Przemysłowego 
w Jarocinie, na który Stary Przemysł także dele­
gatów wysłał w osobie pp. prof. dr. D r y g a s a 
i Zeylanda, a któremu to zebraniu marszałko- 
wał p. prtf. dr. Drygas, jako prezes Starego Prze­
mysłu.

Pan prezes zaś podaje do wiadomości, że we 
wtorek, dnia 26. b. m. członkowie Towarzystwa 
zwiedzać będą dom towarowy p. K. Igoatowicza 
i prosi, by licznie o godzinie 5. się stawili.

25-letnl jubileusz
założenta Towarzystwa Przemysłowego 

w Jarocinie.
Zeszłej niedzieli ebehedziło,Towarzystwo Prze­

mysłowe w Jarocinie 25-letnią rocznicę założenia 
swego. Rano o gedz. 9. odbyło się na intencję 
Towarzystwa uroczyste nabożeństwo z poświęce­
niem sztandaru, odprawione przez ks. Rudnic­
kiego, wikarjnaza miejscowego.

O godz. 1. z południa zebrali się członkowie 
Towarzystwa wrsz z delegatami rozmaitych To­
warzystw na sali p. Basińskiego, gdzie powitał 
ich prezes p. Jachowski stosownym przemó 
wienlem, proponując na przewodniczącego zebrania 
p. prof. dr. Drygasa z Poznania. Pan dr.Dry­
gas przyjmując urząd ten, zaznaczył, iż czyni to 
jako prezes Starego Przemysłu poznańskiego, któ­
remu zaszczyt ten zawdzięcza i powołuje na se­
kretarza p. Ziółkowskiego z Pleszewa, a na 
ławników pp. Kowalskiego ze Środy i L a - 
tanowicza ze Sremn.

Następnie zabrał znowu głos p. Jachow­
ski i odczytał sprawozdanie Towarzystwa jarociń­
skiego z ubiegłych 25 lat, z którego przewodni­
czący podniósł przed ewszyst kim dążność Towarzy­
stwa do pielęgnowania nauki kBiążkowości i kore­
spondencji, które każdemu przemysłowcowi i kup­
cowi bardzo są potrzebne. W tę samą myśl prze­
mawiał p. mec. Czypicki z Koźmina, zaznacza­
jąc skrzętną pracę i wzorowe kierownictwo prezesa 
p. lachowskiego.

Bardzo piękny i pouczający odczyt wygłosił 
ks. Rudnicki o potrzebie łączenia się w Towa­
rzystwa, za który zebrani hucznym .brawo“ po­
dziękowali, powstając z miejsc na wezwanie prze 
wodniczącego.

Po odczycie tym rozpoczęła się obszerna dys­
kusja, w której przemawiali pp. Krajna, Za­
miata, Grajkowski z Poznania, Lipoński 
z Jaraczewa, a nareszcie Krukowski z Jaro­
cina, który złożył cd Towarzystwa Przemysłowego 
podziękowanie p. Jacbowskićmn za 12 letnie prze­
wodnictwo i wręczył mn własny jego portret w 
upominku od członków Towarzystwa.

Po przeczytaniu życzeń, nadeszłych z rozmai­
tych miast, streścił p. prof. Drygas jeszcze 
przebieg działalności Towarzystwa jarocińskiego, 
życząc mn dalsze lata jak najpomyślniejszego po­
wodzenia i stawiając je za wzór innym, poczym 
hasłem: Szczęść Boże zakończył posiedzenie.

Prezes p. Jachowski podziękował panu prze­
wodniczącemu za wzorowe kierownictwo obradami, 
a zgromadzeni członkowie wykrzyknęli na cześć 
prof. Drygasa trzykrotnie gromkie: Niech żyje!

Zebranie dozorował wachmistrz jarociński.
Po obiedzie, przy którym gawędkę licznymi 

przeplatano toastami, nastąpiło przedstawienie 
amatorskie, znakomicie odegrane. Liczba wi­
dzów przecież szczupła tylko była, gdyż przezorna 
policja z obawy przed nieszczęściem (?) wzbraniała 
przystępu do saii.

Delegatów przysłały: Zsiązek Tow. Przemy­
słowych, Stary i Młody Przemysł, KatoL Tow. 
Rzemieślników z Poznania, Towarzystwa z Gnie­
zna, Borku, Jaraczewa, Mieszkowa, Miłosławia, 
Nowegomiasta, Sremn, Środy, Zaniemyśla, Żer­
kowa oraz Towarzystwo śpiewu z Jarocina.

Ze świata.
Eksplozja w Reims.

Reims, 25. listopada. (TBW.). Gwałtowny 
wybuch zniszczył prawie zupełnie jednę z tutej­
szych wielkich przędzalni. Liczni robotnicy padli 
ofiarą katastrofy. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów 2 zabitych i wielu rannych. Pięćset ro­
botników pozostało bez chleba.

Zderzenie łodzi podwodnych.
Toulon, 24. listopada. (TBW.) Dwie łodzie 

podwodne, Souffleur i Bonité zderzyły się w pią­
tek wieczorem w głębokości 30 metrów pod po­
wierzchnią morza. Bonitó przebiła ścianę Souff­
leurs, do którego zaczęła sączyć woda. Tylko 
dzięki zimnej krwi kapitana statek dostał się 
szczęśliwie na powierzchnię, poczym obie łodzie 
zawinęły do portu. Władze marynarskie wyto­
czyły śledztwo.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 25. listopada. 

Kalendarz. Dziś: Katarzyny p. i m.
Ghwalimira.

Jutro: Sylwestra i Piotra aleks. 
Lechosława.

Wschód słońca. Dziś: 
Jutro :

7.40
7.41

zachód :
W

3,54
3,53

Wschód księżyca. Dziś : 8,30 zachód : 12,05
Jutro : 9,34 W 12,37

— • Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na wtorek 26. h. m.: 
przeważnie pegodnie, lecz zmiennie, chwilami 
lekkie opady; umiarkowane wiatry południowo- 
zachcdnie i cokolwiek cieplej.

— * Z teatru:
W poniedziałek: Bakarat czyli Ofiary gry, 

sztnka w 3 aktach H Bernsteina. Ceny do po­
łowy zniżone.

Wtorek: Dziady dramat w 6 obrazach Adama 
Mickiewicza.

Środa: Przeor Paulinów czyli Obrona Czę­
stochowy, patryotyezno religijny dramat w 8 obra­
zach przez Jnljana z Poradowa. Ceny zwyczajne.

Czwartek: Hrabina Oczko, (La Comtesse 
Guekerl), komedja w 3 aktach Fr. Schóntans. 
Ceny zwyczajne.

W piątek odbędzie się koncert staraniem 
Tow. Gwiazda.

WT sobotę zamiast zapowiedzianej sztuki Z. 
Kaweckiego p. t. Szkoła, którą w cela lepszego 
przygotowania odłożono, wystawi teatr nader za­
bawną sztukę p. t. Mąż z grzeczności Abracha- 
mowicza i Ruszkowskiego, z udziałem najlepszych 
sił naszego personałn. Ceny zwyczajne.

* Zima w całej pełni. Jeżeli przymrozki 
ostatnich dni kilku nie przekonały nas jeszcze 
o nastaniu zimy, to uczynił to niewątpliwie śnieg 
sobotni, który dość grubym okrywszy ziemię ca­
łunem stworzył prawdziwy obraz zimowy. Wody 
stojące, jak jeziora, stawy i sadzawki pokryły się 
dość silną już warstwą loda, z czego skorzystała 
głównie młodzież, oddając się z całym zapałem 
ślizgawce i ulubionemu sportowi łjżwiarskiemu.

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk
w Poznaniu.

Posiedzenie zwyczajne Wydziału Przy­
rodników i Techników T. P. N. dnia 12. 
listopada zagaił dr. Fr. Chłapowski przed­
stawieniem nowych darów do zbiorów przyrodni­
czych a mianowicie 1) zbioru 200 roślin krajo 
wych w zielniku wręczonym mu bez żadnego 
listu przez p. dr. Erzepkiego a nadesłanym nie­
dawno do Tow. P. N. od prof. Raciborskie­
go ze Lwowa. Przy tej sposobności wylicza dr. 
Ch. złożone dotychczas w Muzeum większe ziel­
niki : Bendy, prof. Kotlińskiego i Fe­
licjana Sypniewskiego, z których ostatni 
tak był zanieczyszczony, że musiał hjó usunię­
tym ; tylko zbiór roślin skryto płciowych (krypto 
gamów) a mianowicie paproci Felicjana Sypnie­
wskiego został uratowany. — Co się tyczy trzech 
poprzednich zbiorników, choć mianowicie pierwszy 
jest bardzo obszerny i doskonale zachowany, nie 
nadają się one do przedstawienia flory krajowej, 
są raczej w celach dydaktycznych sprządzone. 
Prócz tego złożone są mniejsze zbiorki Wawro- 
Wskiego, W. Twardowskiej, Marytńskiego, Marcin­
kowskiego itd. ograniczone do pewnej rodziny ro 
^linnej lub z pewnej okolicy. Może z tego wła­
śnie powoda prof. Raciborski nadesłał materjał do 
flory krajowej. Niestety w społeczeństwie wielko 
polskim tak mało jest zainteresowania dla flory 
krajowej, że nikt obecnie u nas nie zajmuje się 
uporządkowaniem tego, co już Muzeum Tow. P. N. 
Posiada.

Następnie 2) pokazywał dr. Ch. mąkę zanie- 
^Jszczoną przez przędzę gąsienic mola mąoznego 
'‘Phestia Kuhnellia, pochodzącego z Węgier, 
ywad ten nie znanym był w Niemczech wogóle 
110 r. 1883., choć jnż wtedy znano wołeczki (Te-

nebrio moliter) zanieczyszczające mąkę oraz mola 
zbożowego (Tinea granells), którego larwy wygry­
zają do szczętu ziarnka żyta lub przenicy, a wy­
jadłszy jedne, przechodzą w drogie, oprzędzsjąc je 
razem. — Oprócz tego inne jeszcze szkodniki 
z rodziny molów pustoszą zbiory mąki, ale Ephe- 
stia Kübuellia w tej specjalności przewyższa 
wszystkie inne szkodniki a rozmnaża się głównie 
w młynach parowych, których temperatura wyż­
sza sprzyja ich rozwojowi. Dotąd nie zamaldo 
wano policji o żadnym takim zagnieżdżeniu tego 
sskodnika w młynach parowych Księstwa Poznań­
skiego, ani też żaden zbiór krajowych mikrolepi- 
dopterów okazu tego nie posiadał, ani ten, który 
ma Mozeom T. P. N„ ani kollefecja największego 
znawcy lepideptorologji krajowej, zmarłego przed 
kilka tygodniami p. B. Schult z a, od którego 
pochodzi to, co Muzeum nasze z tych owadów 
posiada. Ale w workach z mąką zanieczyszczoną 
sprowadzaną z dalszych stron, zachodzą larwy 
tego szkodnika, który niezawodnie i n nas się roz­
mnoży, jeżeli się wcześnie temu zapobiegać nie 
będzie, tym więcej* 1 że u nas niema, jak w Au- 
strji, rządowych centrali do kontroli środków spo­
żywczych, jaka n. p. istnieje w Krakowie z wiel­
kim pożytkiem dla Galicji

Podawszy kilka szczegółów z fizjologji 1 mor­
fologii .mola mącznego', stwierdził następnie dr. 
Ch., że ten gatunek według obecnej systematyki 
nie należy do właściwych molów, ale do pokre­
wnej im rodziny omacnicówek (Pyralid), do któ­
rych i zanieczyszczający ule Barciak (Galleria me- 
lonella), wyjadający wosk w ulach, a uchylający 
się od żądeł pszczół, należy. Wszystkie rodziny 
małych motylków: Pyralidy, które niemcy nazy­
wają Lichtmotten albo Zünsler, Krambidy, Tor- 
tricidy (zwójki, bo ich gąsienice zwijają liście w 
tutkę) są także szkodnikami, choć zwykle dobie­
rają sobie na wylęganie gąsienic i ich przychówek

stosunko strawniejsze pokarmy, aniżeli mole, które 
są specjalistami do żarcia włosia, wełny, pierza, 
rogów i kopyt, nawet na żywych bydlętach, jako
i do karmienia się najniestrawniejszj mi częściami 
roślin, torfa, a nawet i suchego drzewa. Ta wła­
sność przyjmowania przez ich gęsieniczki pokar­
mu, którjm inne owady gardzą, oraz inna wła­
sność wspólna i innym spokrewnionym z molow- 
cami rodzajami mikrolepidopterów, iż kał ich nie 
zawiera wcale bakterji, podczas gdy suchy ksł u 
innych zwierząt w połowie prawie składa się z 
żywych i martwych ciał bakterji, czyni te zwie 
rzątka nadzwyczaj ciekawymi pod względem fizjo­
logicznym. Spustoszenia ich zagrażają rietylbo 
spichrzom, spiżarniom, składom towarów pożyw­
nych i bławatnych najrozmaitszych, ogrodom, po­
lom, lasom i t. d. — ale szczególniej także wszel­
kim zbiorom przyrodniczym zwierząt i roślin, któ­
rych przechować nie można bez ciągłej walki z 
tymi szkodnikami. Demonstracja dotychczas zna­
nych krajowych molowców (także i pierzastych 
piorolotków (Pterophorina) i im pokrewnych mo­
tylków zakończyła ten wykład interesujący, nie 
pozbawiony i ekonomicznego znaczenia, choć z 
dziedziny zoologji.

Wreszcie odczytał dr. F. Chłapowski dwa 
listy prof. Łomnickiego, kustosza Muzeum Dzie- 
duszyckich we Lwowie, zajętego od kilku tygodni 
wydobywaniem szczątków mamuta (Elephas pri- 
migenius), nie zaś wielosłonia (El. antiąuns), jak 
mylnie pisano, z wosku ziemnego w Staruni, we 
wschodniej Galicji. W ostatnim liście donosi prof. 
Ł. że dokopał się i nosorożca włochatego 
(Rhinoceros tichorhinns) jeszcze lepiej zachowa­
nego. Nadto uzbierał dużo mniejszych okazów 
doskonale zachowanych fauny i flory ówczesnej 
(liści, owoców, owadów i mięczaków), z których 
część dla zbiorów naszych przeznacza, tak, jak i 
kawałki ze skóry wielkich zwierząt Z znalezionych

w wosku ziemnym okazów fauny i flory wnosi on, 
że klimat w tym czasie, kiedy one żyły, był cie­
plejszy aniżeli klimat, z którego pochodzą opisane 
przezeń już owady znalezione w wosku ziemnym 
bory sławskim. — Wykopaliska starnńskie, które 
prof. Łomnicki zawdzięcza ofiarności firmy Cam- 
pego, a uprzejmości dyrektora kopalni, należą do 
najciekawszych i rzucają światło ważne na wa­
runki klimatyczne pewnego okresu pleistocenu w 
Polsce.

Następnie wygłosił p. architekt Powidzki 
odczyt o projekcie ustawy ku zabezpieczeniu na- 
leźytości budowlanych. Prelegent poruszył wszelkie 
niedogodności, które by z prawa tego wynikły, a 
dając różne przykłady, dowodził, że prawo to 
utrudniłoby tylko udzielanie konsensów budowla­
nych, a właściwego celu, do którego zmierza, t. j. 
ochrony rzemieślników i dostawców budowla­
nych przed utratą swych należytcści nie osiągnę­
łoby, gdyż zawodowi oszuści prawo to i tak by 
mogli obejść, chcąc dostawców ukrzywdzić, lecz 
zrujnowałoby zupełnie średni stan rzemieślniczy, 
któryby na pastwę kapitalistów skazanym został.

Nad odczytem tym wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której brali udział pp. bud. Mieczko­
wski, inź. Hedinger, p. Lewandowski i inż. Rydy­
gier, a w końcu p. Rydygier, podzielając zdanie 
prelegenta i całego zebrania, że ustawa taka 
więcej by szkody przyniosła, niż korzyści, stawił 
wniosek, by zarząd wydziału sprawę tę przedłożył 
naszym posłem, aby o ile możności starali się nie 
dopuścić, by projekt ten w obecnej formie stał 
się prawem.

W końcu załatwiono kilka spraw wewnę­
trznych wydziału, a o godzinie pół do 11. prze­
wodniczący posiedzenie solwował.



— • Spółka górnicza Adelheid w Jerce 
pod Kościanem podjęła już prace około eksploa­
tacji węgla brunatnego. Pod Bielewem rozpo­
częto już budowę szybu próbnego. Jak zapew­
niają, przedsięwziętą ma być na dobre eksploa­
tacja węgla na 1 lutego przyszłego roku. Wów­
czas rozpoczną też zaraz budowę fabryki brykie 
tów oraz budowę wielkiej cegielni.

* Jaka będzie tegoroczna zima? Jeden 
z niemieckich meteorologów mniema, że zima te­
goroczna nie da powodu do skarg na zbytnią su­
rowość, zima bowiem bywała zawsze łagodna w 
łatach, w których październik, jak tego roku wła­
śnie, odznaczał się niezwykłym ciepłem. Paź­
dziernik zaś 1907 r. wysoką swą stosunkowo tem­
peraturą dorównał temu samemu miesiącowi lat 
1795, 1802 i 1863, które zapisały się w pa­
mięci również jako lata zim o uderzająco łago­
dnym przebiegu.

— ♦ Kradzież. W ubiegły piątek wieczo­
rem skradziono p. Hejdrowskiemu mieszkającemu 
przy ul. Wielkiej Berlińskiej nr. 34. żółty sporto­
wy wózik dziecięcy z nakryciem. Przed żaku 
pnem wózika tego przestrzega się.

— * Kradzież z włamaniem. W nocy 
z soboty na niedzielę włamali się złodzieje do 
składu z kołowcami p. Kotlińskiego przy ul. Szew­
skiej nr. 15. i skradli dwa rowery. Po złodzie­
jach nie ma dotąd śladu.

— * Z lombardu miejskiego. Podczas 
ostatniej aukcji, jaka się odbyła w październiku, 
wykazały się z sprzedaży niektórych fantów nad­
wyżki. Deputacja lombardu miejskiego wzywa 
właścicieli listów zastawnych od nr. 6831 do 
11 770, by po nadwyżki te zgłosili się najpóźniej 
do 1. lutego 1908.

— * Pierwsza ofiara lodu. W Głęboczku 
pod Murowaną Gośliną bawiło się w ubiegły 
czwartek kilkoro dzieci na zamarzniętym co do­
piero tamtejszym stawie młyńskim, gdy naraz 
lód się zarwał i trzynastoletni chłopiec miejsco­
wego gospodarza Jossigo wpadłszy do wody u- 
tonął.

— • Handel ziemią. Dworostwo majętności 
Kluczewa w powiecie śmigielskim, dawniejszej 
własności niemca Heinricha, w obszarze 1300 
mórg, nabył drogą kupna od Banka Parcelacyj 
nego w Kościanie p. Śliwiński ze Śmigla.

Na ślizgawkach poznańskich na przykład, jak na 
Przypadku, na stawie w parku Schillera i innych 
był mianowicie w niedzielę taki natłok, że policja, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa, czuła się zniewo­
loną zakazać dalszego na lód doBtępn.

Na Warcie płynie już kra od soboty.
— * Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłań­

stwa obchodzić będzie ks. prób. Dydyński w Guł- 
towach w przyszłą niedzielę 1. grudnia.

— * Wykłady ludowe im. Adama Mickie­
wicza cieszą się nadzwyczajnym powodzeniem. 
Jak pierwsze tak i wczorajsze udały się bardzo 
dobrze i ściągnęły na salę bazarową liczne grono 
słuchaczy.

— * Posiedzenie Tow. Opieki nad dzie­
ćmi odbędzie się w środę 27. b. m. o godz. 8. 
wieczorem w biurze Związku Tow. dobroczynności 
przy ul. Podgórnej nr. 13. I. Wykład na temat 
,o odżywianiu niemowląt' wygłosi pani dr. Par­
czewska. Ze względu na interesujące wywody 
prelegentki lekarki jak najliczniejszy udział po­
żądany. Goście mile widziani.

Ks. M. Meissner, prezes.
— * Walne zebranie publiczne Tow. 

Przyjaciół Nauk odbędzie się dnia 10. grudnia 
r. b. o godz. 6. wieczorem na sali posiedzeń wy­
działu lekarskiego przy ul. Berlińskiej nr. 16. 
Zebranie zagai Najprzewielebniejszy ks. biskup 
dr. Łikowski. Następnie przedstawi i wyjaśni 
plany budowy nowego gmachu muzealnego bu­
downiczy rządowy p. Roger Sławski. Nakoniec 
ks. prałat dr. Warmiński wygłosi odczyt na te­
mat : Kilka nowych kart z życia Andrzeja Fry­
cza, zwanego Modrzewskim.

— • Na szpitalik pod wezw. św. Józefa 
złożył:

N. N. z Poznania 2 mk.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Kocioł, ważący 400 centnarów, z fa­

bryki Cegielskiego, transportowano w piątek przed 
południem przez Chwaliszewo do Starołęki.

— * Otwarcie kursu społecznego nastąpi 
dzisiaj w poniedziałek o godzinie 8. wieczorem na 
sali Domu Katolickiego. Po zagajeniu i wyborze 
przewodniczących będzie miał ks. profesor dr. 
Trzciński z Gniezna referat na temat: Praca 
społeczna częścią duszpasterstwa.

Jutro we wtorek pierwszy referat o godzinie 
pół do 10. wygłosi ks. prałat Stychel n. t: 
Obecny stan rzeczy w dziedzinie reform społe­
cznych. O godzinie 11. nastąpi zebranie księży 
patronów katol. tow. robotników polskich. Wy­
głoszone będą następujące referaty: Sprawozdanie 
z czynności Związku i Komitetu dyecezalnego — 
omówienie biura stręczeń — biur obrony prawnej. 
Ks. A. Stychel. — Mężowie zaufania i posiedze­
nia zarządowe. Ks. Dettloff. — Krytyczne uwagi 
o pracy i działalności Związku. Ks. St. Adamski. 
— Zmiany w ustroju związkowym wskutek przy­
jęcia nowej ustawy związkowej. Ks. patron Wa­
wrzyniak.

Ze względu na ważność tego Zjazdu, który 
ułatwi zaznajomienie się z tą organizacją, oraz 
na doniosłość referatów i spraw, które Zjazd ten 
omawiać będzie, zaprasza się nań uczestników 
kursu jako gości, nadmieniając, iż gościom ani 
głosu zabierać, ani głosować nie wolno.

Po południu mówić będą:
O godzinie pół do 4. n. t.: Nasze organi 

zacje i podział pracy między nimi. Referent ks. 
prałat Wawrzyniak. — O godzinie 5. n. t.: Zna 
czenie domów parafjalnych w pracy duszpaster­
skiej i społecznej — sposoby ich budowania. 
Ref. ks. prałat Łaubitz. Dalszy ciąg wykładów 
w środę.

— * Sodalicja Młodzieży Kupieckiej. 
Szanownym członkom uprzejmie donosimy, iż na 
wykład jaki wygłosi dzisiaj wieczorem o 8. w 
Domu Katolickim ks. dr. Trzciński, uzyskaliśmy 
bilety wstępu za połowę ceny; nabywać je można 
po 50 fen. u skarbnika naszego p. Stuwczyń- 
skiego ul. Szeroka nr. 18. — skład cygar G. A 
Schleh. Mamy nadzieję, że szan. członkowie li­
cznie z tej dogodności skorzystają.

Prezydjum.
— * Ze sprzedaży kart gratulacyjnych 

i kondolencyjnych, zastępujących telegramy, wpły­
nęło do kasy za pośrednictwem księgarni B 
Chrzanowskiego 11,25 mk., St. Smitkowskiego z 
Żnina 4,90 mb., firmy St. Kantecka (właśc. St 
Pankowska) 11,25 mk., Dziennika Poznańskiego 
66,25 mk., firmy A. Rosę w Bazarze 42,95 mk., 
naddatek za telegramy od p.Leonowej Żółtowskiej 
z Niechanowa 7,50 mk, razem 144,10 mk.

K u s z t e 1 a n o w a, 
skarbniczka.

— • Wieczornica w Sokole poświęcona 
pamięci Tadeusza Kościuszki, która od­
była się w sobotę wieczorem, ściągnęła liczną 
drużynę sokolą na salę Domu Katolickiego. Uro­
czystość zagaił gorącym przemówieniem prezes 
Sokoła dr. Ks. Zakrzewski stawiając Kościuszkę 
na wzór obywatela-Polaka. Dłuższy wykład wy 
głosił mec. Chrzanowski, rozwijając w piękny i 
barwny sposób dzieje młodości Kościuszki. Wielkie 
zainteresowanie wzbudziły także obrazy świetlane 
z historji polskiej i z życia Kościuszki z odpowie 
dnimi objaśnieniami. Udatne produkcje śpiewne 
dobrze dobranego choć nielicznego chóru i piękne 
deklamacje urozmaiciły ten obchód Kościuszkowski, 
który wszystkim uczestnikom niewątpliwie w trwa 
łej pozostanie pamięci.

— * Przestroga. Od niejakiegoś czasu 
zalecają zagraniczne firmy w tutejszych gazetach 
niemieckich świeże, rzekomo najlepsze mssło po 
stosunkowo bardzo niskich cenach. Ponieważ, jak 
się okazało, masło to tak szumnie zalecane, nie 
tylko pod względem jakości, lecz także i pod 
względem wagi pozostawia wiele do życzenia, prze­
to ostrzega policja przed zamówieniami.

— * Publiczne zebranie Ostmarkenfe 
rajnu odbędzie się w Poznaniu w przyszłą nie­
dzielę o godzinie 2 po południu na sali teatru 
Apollo. Jako główny mówca wystąpi znany apo­
stoł hakatyzmu radca sprawiedliwości Wagner 
z Berlina, który przemawiać będzie o projektowa­
nym prawie wywłaszczenia i ustawie o zebraniach 
i stowarzyszeniach.

— * Gniezno, 
tych dniach murarz

rych, niepotrzehujących się wcale fatygować. Do­
godność znakomita! Naprowadza to jednak na 
domysł, że znachor oprócz tego jest jeszcze jasno­
widzącym, co otacza go jeszcze większą aureolą 
w cezach ciemnego Indu. Porada od każego cho­
rego wynosi 50 kop. i pisarkowi na napisanie 
recepty 5 kop. Przy drugiej poradzie trzeba 
znachorowi kupić butelkę wina, dawniej protego­
wał konjak, ale widocznie mu sie sprzykrzył. Na 
ten podarunek składa się zwykle kilka osób, przy­
czyni znachor nie jest człowiekiem twardego serca 
i niegościnnym, przeciwnie, częstuje winem swoich 
klijentów. Rzecz godna uwagi. Łączenie zasadza 
się przeważnie na środkach niewinnych. Znachor 
zapisuje np. kąpiel z ziół, siemię lniane z „so­
kiem pszczólnym“, wycieranie ciała octem toaleto­
wym itp. I ludek wierzy i ciśnie się do znachora 
ze wszystkich stron.

— * Posłowie z prowincji nadbałtyckich. 
Pomiędzy posłami do Dumy z prowincji nadbał­
tyckich jest większość niemców : baron Meyen- 
dorf, baron Rosen i Brakman — z gub. inflan­
ckiej, bar. Schilling, Paddas i Bsnke — z Est- 
landji, bar. Felkersam z Karlandji i adw. przys. 
Moritz z Rygi. Wszyscy niemcy należą do bał­
tyckiej partji konstytucyjno monsrchicznej ; wyją­
tek stanowi radykalniejszy pod względem polity­
cznym niemiec Nissełowicz, z kurji miejskiej 
w Kurlandjl.

Eityszów w Izbie państwowej jest dwóch: 
socjalista dr. Predkaln z drogiej kurji miejskiej w 
Rydze i wybrany przeważnie przez niemców z 
kurji włcśoiańskiej gob. inflanckiej, podpułkownik 
Karlsbsrg.

Estońska część Inflant ma dwóch postępo­
wych przedstawicieli w Izbie, pp. Jerrasa i Schul- 
tzenberga — pierwszy z gub. inflanckiej, drugi 
z estlandzkiej.

Z naszych czasopism.
— Poradnika Gospodarskiego nr. 47. za­

wiera: Artykuły: O uprawie łąk. — Pytania 
i odpowiedzi: Ile na wadze traci napasiona 
krowa w ciągu 18. godzin? Czy przy braku kwasu 
fosforowego w ziemi zaleca się używać pod ziem­
niaki superfosfatu itp.? Uniwersalny roztrząsacz 
do nawozów sztucznych. Czy dryl „Exelsior“ jest 
polecenia godnym? Jak i czym żyje u nas w 
Księstwie Poznańskim i w Prusach Zachodnich 
robotnik nasz polski? O chowie, utrzymaniu, jak 
i dochodach z owiec. Maszynki do bielenia ścian 
w budynkach. — Rozmaitości: Związek ko­
biet pracujących. Walne zebranie Tow. Urzędn. 
Gosp. w Opalenicy i w Szamotułach. Walne ze­
branie Tow. roln. Inowrocławsko Strzelińskiego. — 
Z Kółek rolniczych: — Sprawozdanie z 
Walnego zebrania Kółek rolniczych w Gostyniu i 
Szamotułach. Zwiedzenie gospodarstwa przez Kółko 

arzędzkie* —• Korespondencja Redakcji. — Na­
desłano. — Ceny zboża i płodów rolniczych. — 
Targ na bydło w Poznaniu. — Ceny sztucznej 
paszy wedle badań Izby rolniczej na Ślązkn. — 
Ogłoszenia.

Bohaterski czyn spełnił w 
p. Józef Zawada z Gniezna, 

ratując z narażeniem własnego życia dwoje dzieci 
robotnika Skorego od utopienia. Dzieci poszły 
ślizgać się na jezioro św. Krzyża, lud atoli okazał 
się zbyt słabym i załamał się, tak, iż dzieci po­
częły się topić. Z obecnych nad brzegiem nikt 
nie odważył się podążyć topiącym się w odległo­
ści 20 m. dzieciom na ratunek, ho warstwa lodu 
była za słaba, gdy nadszedł p. Zawada. Nie wa 
hał on się ani chwili i rzucił się na ratunek. 
Lód zarwał się w tej chwili pod nim, musiał więc 
broczyć w wodzie, łamiąc lód przed sobą rękoma, 
aż wreszcie po ogromnych wysiłkach dotarł do 
miejsca nieszczęśoia. Dawszy nurka, zdołał uchwy­
cić chłopca, gdy w tym rozlegają się głosy, że 
pod lodem znajduje się jeszcze dziewczynka. Nie­
ustraszony bohater ponownie rzuca się do wody 
i po dłuższym czasie wypływa na wierzch z dziew­
częciem na ręka. Obojga dzieci zdołano po dłuż 
szych usiłowaniach przywrócić do życia.

Toruń. Wagon pociągu osobowego, 
przyjeżdżającego z Malborka do Torunia, stanął 
nagle w pobliżu stacji kolejowej na Mokrem w 
płomieniach. Osoby znajdujące się w wagonie 
tym zdołały się przed ogniem uchronić. Gdy po­
ciąg stanął, zdołano płomienie przytłumić.

* Swiecie Prusy Zach. Dziewiętnasto­
letni syn posiedziciela Krzyżanowskiego w Gru- 
cznie popełnił samobójstwo. Posprzeczawszy się 
z swym ojcem, wyszedł z domu. Po kilku dniach 
zauważyły dzieci pływający po niedalekim stawie 
kapelusz. Przeszukano staw i znaleziono w nim 
ciało samobójcy, który przywiązał sobie był do 
szyi ciężki kamień.

— f ZmarU :
S. p. Antoni Biskupski w Poznaniu w nie 

dzielę 24. hm. Pogrzeb w środę o pół do 4. 
poł. z domu żałoby Małe Garbary 8.

po

— * Potrójne gody weselne w jednym i 
tym samym dniu i w jednej i tej samej rodzinie 
obchodzono w ubiegłym tygodniu w Skarszewie 
w powiecie kościerskim w Prasach Zachodnich. 
Tamtejszy mistrz stolarski Jakób Przybielski, 
staruszek 72 letni obchodził bowiem z 66 letnią 
żoną swą wesele złote, syn ich srebrne, a wnuczka 
wesele zielone.

— * Proces przeciw nieboszczykowi wy­
toczyła proknratorja w Hali. Przed niejakimś 
czasem utopił się tam lekarz Wilhelm Koch, 
lecz ojciec jego, nie dowierzając śmierci syna, po­
dał władzom, że prawdopodobnie udał się za gra­
nicę, ponieważ w kraju ciasno mu było jako so­
cjaliście. Wtedy i władze wojskowe wkroczyły 
przeciwko samobójcy jako należącemu do rezerwy. 
Prokurator wniósł tedy o 100 mk. kary za „nie­
dozwoloną emigrację“, sąd jednak oddalił skargę, 
przyszedłszy do przekonania, że K. utopił się

— We wtorek dnia 26. bm. o godz. pół do 
8. wieczorem odbędzie się zebranie Towarzystwa 
Przemysłowego Kościuszko w restauracji Glorja 
p. Spychały. Uprasza się Szanownych Członków 
o liczne i punktualne przybycie. Goście mile wi 
dziani. Zarząd.

Zebranie wydziału naukowego Kat Tow. 
Rzemieślników Polskich w Poznania odbędzie 
się jutro we wtorek wieczorem o godzinie 9. w 
Domu Katolickim. Szanownych członków prosimy 
o liczne i punktualne przybycie. Goście mile wi­
dziani. Zarząd.

— Zebranie wydziału szewskiego Tow. 
Młodych Przemysłowców w Poznaniu odbędzie 
się jntro wtorek, 26. bm. wieczorem punktualnie 
o godzinie 9. w Domu Katolickim, św. Marcin 69. 
Na porządku obrad odczyt oraz inne ważne sprawy.

Zarząd.
— Roczne walne zebranie samodzielnych 

tokarzy w Poznaniu odbędzie się we wtorek, 26. 
hm. w lokalu posiedzeń p. Kiernlskiego, ul. Ślu­
sarska o godz. pół 9., na które zaprasza

Zarząd.
— Zwyczajne zebranie Tow. Przemysłow­

ców na Wildzie odbędzie się w wtorek, 26. bm. 
wieczorem o godz. pół do 9. w lokalu p. Szymań-

Na porządkn dziennym ważne sprawy.
Zarząd.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 23. listopada zgłoszono:
Zapowiedzie: Stelmach Fryderyk Persigehl 

z Marją Tamkę, muzykant Henryk Krause z Al­
berty ną Straass.

Śluby: Urzędnik bankowy Stanisław Kn 
charski z Zofią Kozłowską, konwisarz Ignacy. 
Kryszczyński z Marją Matuszewską, rzeźaik Jan 
Sztukowski z Martą Schróter, technik Roman Ste­
fański z Anastazją Grabianowską, murarz Stani­
sław Rosicki z Stanisławą Staszak, kowal Andrzej 
Etbęda z Jadwigą Jankowską, murarz Józef Gą- 
siorek z Rosalją Przybylak.

— * Polacy w Algierze. Z Algieru do­
noszą nam, iż w ciągu ubiegłych dwóch lat do 
do legjonu strzelców ochotników wstąpił znaczny 
zastęp polaków z Królestwa Polskiego. Ochotnicy 
w oddziałach pomienionych, jak wiadomo, rekru­
tują się z rozmaitych przybłędów; obecnie, jak 
zaznacza korespondent prym w nich trzymają 
polacy, którzy z rozmaitych powodów zerwali z 
krajem.

— * Znachor. W okolicach Kutna, w Kró­
lestwie, mieszka znachor, do którego licznie 
i bardzo chętnie udają się włościanie z okolicy. 
Sposoby, jakich ów znachor używa, są rzeczywi­
ście niezwykłe. Przedewszystkim nie potrzebuje 
wcale a wcale widzieć chorego, dość, jeżeli ktoś 
poda imię i wiek chorego. Tym sposobem jedna 
osoba zupełnie zdrowa może zastąpić kilka cho-

Kompletne wyprawy
dla nowożeńców.

Wyprawki dla niemowląt,
poleca jaknajtaniej

K. Ignatowicz, Poznań, Stary Rynek 67|68.

Urodzenia: Syna: Robotnik Jan Rogoziński, 
kowal Józef Kalupa, szafuer pocztowy Józef Czysz, 
robotnik Franciszek Jóźwiak, inspektor Feliks 
Meissner, kancelista Artnr Stasiński, mistrz pie­
karski Stanisław Switański.

Córkę: Cieśla Ignacy Kamiński, niez. K., ro­
botnik Albert Skowroński, strażak Stanisław Wi­
śniewski.

Bliźnięta (2 dziewczynki): szewc Franciszek 
Chęciński.

Zmarli: Anna Schmitt 68 lat, Michał Pias­
kowski 1 rok 2 mieś. 21 dni, Stanisław Toma­
szewski 7 mieś. 3 dni, Rudolf Q laschaer 2 mieś. 
25 dni, Gertruda Pleszewska 3 m. 4 dni, wdowa 
Józefa Meehlińska z domu Błażejewska 62 lata.

Ostatnie telegramy i wiadomaSct.
Urzędowy tenor klauzuli wyjątkowe] 

w ustawie o stowarzyszeniach.
Berlin, 25. listopada o godz. 2. 

(Tel. pry w.) Właśnie wręczono człon­
kom Parlamentu urzędowy tenor pro­
jektu ustawy o stowarzyszeniach. Pa­
ragraf 7. zawiera klauzulę wyjątkową 
i brzmi:

Obrady na zebraniach publicz- 
nych prowadzi się w języku nie­
mieckim. Wyjątki są dopuszczalne 
tylko za zezwoleniem centralnej 
władzy krajowej.
Izba Panów a projekt wywłaszczenia.
Berlin, 25. listopada. Hrabia Zieten, 

członek Izby Panów zamieszcza list w Kreuzztg., 
w którym podkreśla, że, jeżeli rząd oświadczy 
etwarcie, iż potrzebnym jest mu stanowczo prawo 
wywłaszczenia jnź od stycznia roku przyszłego, że 
natenczas Izba Panów w swym poczuciu patry- 
jotycznym gotowa kontynuować swe po­
siedzenie, żeby się móc z projektem na czas 
załatwić.

Dama pod knntem.
Petersburg, 25. listopada. (T BW.) We­

dług doniesienia pism petersburskich żąda mini­
ster sprawiedliwości od marszałka Dumy, aby 
wykluczył z posiedzeń posła petersburskiego ka­
deta Koljubakina, któremu wytoczono proces za 
mowę wygłoszoną w Samarze w r. 1906. 

Śmiertelny wypadek automobilów.
Londyn, 25. listopada. (TBW.) Semoohód, 

którym kierował gienerał Sir Henry Rawlinuon, 
zderzył się wczoraj w publiźu Frimley z kołow- 
cem motorowym gienerał majora Sir Henry Col- 
Tile. Gienerał major zlana! nogę i odniózł cięż­
ką ranę w głowę. Odwieziono go do szpitala, 
gdzie skonał, nie odzyskawszy przytomności. 

Katastrofa kolejowa.
Kaiserslautern, 25. listopada. (TBW.) 

Na dworcu Germersheim zderzyły się dwa pociągi 
towarowe. Jeden palacz odniósł ciężkie rany. 
Siedmnsśsie wagonów jest zdruzgotanych.

Papierosy „Oświata“
na iMenygową sprzedaż są doskonałe.

Do nabycia w każdym lepszym interesie.

Wiadomości handlowe.

Tai’ll A dnia 26. listopada 1307 
Sprawozdanie handlu nasion B. Hozakowskiego.

Płacono za 60 kg. w partjach, a dosta­
wa wyborowo oczyszczonych nasion przy 

najw^ższycb^notowaniach^^^
Koniczyna czerwona I.

. biała I.
„ szwedzka
„ biała z szwedzką 
„ chmielowa żółta

Inkarnatka rychła
Koniczyna przelot pospolity 
Seradela
Rajgras szkocki (życica)

„ włoski
Trawa kupkowa
Trawa miodowa
Kostrzewa owcza
Tymoteusz
Sporek olbrzymi
Wiczka piaskowa
Rzepik latowy
Siemie lniane
Gorczyca żółta
Łubin niebieski
Łubin żółty
Marchew biała, olbrzymia, zielona 
Marchew biała otarta poprawna 
Mieszanki traw i kon. na łąki mokre 
Mieszanki traw, i kon na łąki suche 
Rrzepa olbrzymia okrągła 
Rzepa „ długa 
zepa angielska czerwona głowi asta

Marek

45-72
80-60
85-70
80-48
18-28
25-28
80—65
9— 13

14-22
18-25
45-60
20-88
16-22
25-80
9-12

10- 20 
20—22 
12-16 
14-18
6,00
7,60

35 
55 
42
36 
70 
75 
80

Zapiski meteorologiczne 
dnia 22. listopada o 8. raao.

c°
Borkum pochm. - 2 Sztokholm zachm.
Hamburg zachm - 1 Haparanda zachm.
Świnoujście zachm. - 0 Petersburg zachm.
Kłajpeda zachm. — 2 Ryga pogoda
Akwizgran pogoda — 3 Wilno śnieg
Berlin zachm. - 1 Wiedeń mgła
Drezno zachm. - 1 Tryest pogoda
Wrocław zachm. — 2 Zurych zachm.
Bydgoszcz zachm, - 3 Lwów zachm.
Aberdeen zachm. 7 Paryż pogoda
Kopenhaga pochm. 3 Rzym pochm.

r
3
1

- 7
_ 5 
__ 4
- 1

3
__ 0 
__ 3

Targ na okowitę.
1907

Miesiąc Popyt podaś

listopad .
listopad-grudzień .
grudzień-styczeń

— 29,60
29,60
29,60



íirsy papierów wartaiclsuysb
na giełdzie berlińskiej.

-Objaśnienia: p=popyt: d=podaż; z=zspł»eono; 
n=niecj; uifc=uitimo.

Targ na zboże.
PwsBaA, dnia 25. listopada 1907.

Kołowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrol, izby mlnicwj.)

Tendencja:
pfskonio pry wit te a....................
g trony .........
fliblo ..............................................
gi/0 niemiecka pożyczka państw. 
3'7js/o pruskie konsole ....
i7a » •
i ltla poznańska pożyczka prow, 
87, . . 1895
47, . poż. miejska 1906
8 /s% P0ln- P°ś. miej- 1894—1903 
47. pozn. listy zast ser. VI—X.

, XI-XVU
. , S8rya D

B B B X.

i'ltla
4’/.
37»
4V.„

3’Zo
47...

B
C.

rentowe

4'/,o/o pożyczka chińska 1898 .
4'/,’/« » japońska . . .

, rumuńska 1894
, rosyjska 1902
. , 1905

serbska renta..........................
Tureckie losy...............................
47o węgierska renta w koronach 
4’/,% polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

, poznańskiej kolei elektr.
, austr.-węg. kolei państ ult. 
» lombardy
, Baltimore and Ohio 
, Ganada Pacific , .

47, St. Louis St. Prancisko obi. kol. 
Akcje hamb.-ameryk. to w. transp. 

, póln.-niem. Lloyda 
„ berlińsk. tow. handl. ult.

banku darmstackiego . , 
, . niemieckiego. ult,

» dyskontowego „
, . drezdeńskiego

półn.-niem. zakładu kredyt, 
austryack. zakładu kred. ult. 

, banku wsch. dla handl. i prz. 
„ rosyjsk. banku dla hand. zagr 
„ browaru Huggera . ,
, ogólnego tow. elektr. ,
„ tow. wyrobu drzewa Bendixa 

tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
„ boebumsk. lejami stali .

* , »hem. fabr. Milcba . . , 
t cukrowni w Wschowie . , 
3 kopalni w Gelsenkirchen , 
„ kopalni w Harpeu . , . , 
s, tow. młyn, Hermann*. . , 
„ kopalni Hobenlohe ....
„ Laurahuty..............................
, górnoślęzkiego przem. żelaz.
, fabr. masz. Orenstein, Koppei 
, tow. wyr. cement, w Opolu. 
, poznańskiej sprytowni . . 
, kopalni soli w Inowrocławiu 
, tow. Obem, Union , ,
. cukrowni w Kruiwioy 

Kursy o o°aa- 3- 
ais-s austrysokiego zakładu kred, 

banka niemieckiego ■
„ dyskontowego 

Laurahuty ....

4',
t'/.’/o

21.
moena

7%
84,95

215,35
82.90
93.60 
82,80
89, -

9840
89.90

100.50 ]
92.60 ]
97.75 ,
80.75 :
97.75 ]
90, f0 ,
80.75 ¡ 
99,—
90.90 
93,25
87.10
85.40
78.10 
92,30
77.40

141.10

87^30
166.59
154.90

26*60
78.40

141.60
67,-

113,30
103.25
151.75
123.50
223.90 
167,80
136.60 
115,-
195.90 
117,- 
125,— 
132- 
194,—
87,—

207,70
196,—
230.50 
140 50
191.60
193.50
97,50

179.50 
216,—

95.10
184,— 
162 75
387.75

82.25
195.50 
227,25

198,90
328.75
171.75 
S25 25

’iSnsSasttis

25.
mocna

7“/o
84,95

215,45
82,90
93.60
82.90
89, -

98’—
90, —

101,-
92,80
97,50
80.60
97.50
90.50
80,60
99,—
90.90
93,10
87.40
85.40
78.70
92.40
77.50

143.60
87*30

167,76
140*25
26,60
79.70

143.40
67.60 

114-
103.80 
152,— 
124,— 
224 60
168.40
136.90 
114,- 
196,20 
117,- 
126,—
131.60
194.50
87,-

209.50
198, - 
229 — 
141,- 
195.— 
193,70

97.60
179.50 
217,—

96.50 
186,25
164.80 
386 —

76.50
195.60
226.50

199, - 
224 75
168.50
520.90 
mocna

Pszenica (dobra) ...... 285 —
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 204*— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178.— 
Owies (dobry)..............................170,—

Tendencja: spok.

Poznań, dnia 25 listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego peśledn.

Pszenioa . . , 28,80 22,60 21,90
Zyto.................... 20,20 19,80 19,00
Jęczmień , . . 17,80 16,80 15¡30
Owies .... 16,80 16,20 1630

3 r o e b dogotow. biały spok 17,00—19,00—20,00 
u na paszę spok. . . . 00,00—16,00—16,50 
„ Wiktorja spok. . . . 19,00-21,00—23,50

Lubin żółty bez interesu z . 9,00—13,00—14.00 
n niebieski pożędańsy . 0,00—10,00—11.00

Wika spokojnie........................... 00,00—14,50-16,CO
Kukurydza spokojnie.. . . 00,00—16,26—17,— 

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00-23,00-25,00
Rzep zimowy spok........................ 26,80—29,10—81,00
Siemię konopne .........................  28,00—24,00—25,00
Kuchy rzepiowe azlęskie mocniej . . 14,25—14,76

« n obce, stale.................... 14,00—14,26
„ lniane azlęzkie.................................. 16,00- 15,50
n n obce spokojnie............................ 14,60 16,50
„ palmowe spok......................................14,00-14,60

Targ na zboże.
?ms8ć, dnia 25. listopada 1897. 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej.

Za wy- áre- po- średni*»
100 kg. towaru. borow. dniego śledn. c«cy

Pszenica \ na>yi- 23 —
L

20 _ ) 23 00( najniz. 1 )
ŻytoJ (najniz.

20
20

50
20

19Í89 19
1

60 )
)

20,03
J ęcŁtnień i najyy*- 

¥ (najniz.
17 1640 1 16 

i 15
)
) 16,10

Owies < n“J VŁ — — 1730 1 17 — ) 17,08( najmz. — 17[20 J 16 80 )

Bydgassazi dnia 23. listopada 1907.
Grzędowe sprawozdanie Izby handlowej.

Pszenica . * ’ *, * 1 nom. .... 000—282 mk.
( porosła, z murzonkę i lżejsza niżej not.

Żyto (••••; dobre, zdrowe
( (najmu, 121 f.) — 201 mk.
( lżejszy gat, porośn. i stęohły 178—193 mk.

Jęczmień ś dJ“ młynarzy...... 154-160 mk.
( „ browarów........ 159—165 mk.

Groch ) na .............................. 180-190 mk.
( do gotowania...... 000—000 mk.

Owies < :.•••.......... 160-160 mk.
C najpiękniejszy ..... wyżej notow,

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona epok.. . . 40,00—60,00—68,00 

H biała spokojnie . . 26,00—45,00—55,00
n szwedzka stale . . . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int............................... 20,00—24,00—30,00
Seradela bez interesu.............................. 8,50—11,03
Inkarnatka spokojnie.........................  17,00—19.00
Pszenne otręby................................. 12.76-13.25
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . . . 1,80—2,00 
Męka kartoflana przednia pożędańsza. 00,00—23,75 
Męczka kartoflana przednia . . . 00,00—23 25
Siano................................................................. 8,50-3,80
S ł o m a za 600 kg....................................... 35,00—87,00

Męka spok. za 100 kg. » miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,.......................... 81,75—82,25
Żytnia piękna, stale................................ 30,25—81,00
Męka do pieczenia domowego .... 29,25—30,00 
Żytnia męka na paszę.............................. 13,50—14,26

Wrosła«« dnia 28. listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Karlin, 25. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesięo Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
reep.

Styczeń ....
Luty.........................
Marzec..................... _ ____
Kwiecień .... ___
Czerwiec .... 1
Sierpień .... _1__
Wrzesień .... ____
Październik . . . — ___
Listopad .... —ł— ____ •
Grudzień .... 226 25 212,75 176.-- 164 25 7030
Maj 232,50 215,75 180,50 152,25 713O

W sprawozdaniach zagranicznych przeważa sta­
łość, która w związku z nadzieją polepszenia się 
stosunków pieniężnych wywołała zwyżkę cen psze­
nicy i żyta. Pokup nie był bardzo ożywiony, mimo 
to płacono wyższe ceny. Na owies mało zwracano 
uwagi. Olej rzepny cokolwiek się poprawił i osię- 
gną większy obrót. — Powietrze : pogodnie.

Wroełatw, dnia 23. listopada 1907.

Notowania prywatne.
P azenica biała mocna . . . 20,90—22,90—28,50 

„ żółta stale ..... 20.90—22,80—23,40
¡Syto spokojniej ...... 19,30—20,50—20.90
Jęczmień dla browarów spok. 18,00—18,50—19 00
Jęe zmień stale......................... 16,60-16 03—16 25
O wie« «»ok. 15.70-16 80—! 6,80

»---- »------ * • j a. w w /
Słoma prosta.................................................. 6,00—6,59
Siano ....___ z . 8,00-7,60

Targ na artykuły żywności.
PezaaA, dnia 15. listopada 1907. .

Urzędowe notowanie policyi miejscowej

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

nąjw. najn. n*jw. najn. uajw. najn,

Pszenioa biała 23 50 22 90 22 70 21 90 21 80 2o|4O
n żółta 23 40 2280 22 70 21 80 21 70 2030

Zyto .... 20 90 2030 20 20 19 80 19 70 1880
Jęczmień . . 16 00 1580 15 70 15 40 15 30 15 00

„ dla bro w. 19 00 I860 18 40 18 00 — — —I —
Owies.... 16 80 1630 16 20 15 70 15 60 1480
Groch Wiktorja 23 50 2250 21 60 20 50 19 50 1850

„ mały. . 20 00 1950 18 30 17 30 16 50 1600
Rzep .... 29 50 —|— 28 50 — — 26 50 —1

Cena
najw. | nain. | średn.

Groch .
Soczewica —»— — _ _
Groob długi . ~"ł
Ziemniaki 4,00 3,80 3,90
Wołowina ( od kulki 181 k«- wołowina . Qd bfi_ x . 1,60

1,60
1,40
1,30

1,50
1,40

Wieprzowina . »2 łt 1,60 1,40 1,50
Cielęcina tł It 1,60 1.40 1,50
Skopowina M Ił 1,60 1,40 1,50
Słonina Ił 71 1,70 0,00 1,70
Masło . H ł* 2,60 2,40 2,50
Łój tł V 1,20 1,00 1,10
Jaja za kopę 4 60 4,40 4.50

Targ na eufeier.
Magdeburgi 26. listopada 1907.

Surowiec prd. I. 88 proo. (bez worka) 
„ prd. IL 76 proo. ( „ „ )

Tendencja: spok. 
Rafinads w głowach (bez beczki) 
Cukier kryształowy (włącznie worka) 
Rafinads ( „ „ )
Meli. ( „ „i

Tendencja: spok.

8,85 - 8,96 V, 
7,40 -7,50

18,76-00,00
18,50/18*75
18,00/18,25

Targ na bydło.
PasnwA, dnia 23. listopada 1907.

Urzędowe notowanie komisyi targowej. 
Spędzono:

16 sztuk bydła rogatego 
128 " żwiń chudyoh

„ „ tłustych
33 „ cieląt

7 „ owce
.. kóz

_______________„ proBięt
Razem 179 sztuk bydła.

Cukier surowy I, produkt transito iracko na statek 
w Hamburgu.

Na miesięe Popyt Podaż

listopad , 18 65 18,75
grudzień 18,75 18,80
etyozeń-marzec 19,10 19.23
mej 19,50 19,55
sierpień 19 80 19.85
październ.-grudzień 1908 19,20 19,30

Tendencja: spok.

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. n u. ni ki. IV kl.

Rogaoizna:
Woły....................
Wolozaki i jałówki — — — —
Stadniki .... — 35-38 27-31 —
Krowy .... — 29—31 21—24 —
Świnie .... 43-44 40—42 86-38 34 40
Cielęta .... 48-50 42-46 33-37
Owce ..... — — —
Krowy dojne aa est. - - — -
Warchlaki za parę — mk
Prosięta parę

Interes: spok.

15. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss. Lotted
2í„.^iíUpS vom -S,S' N:>veml)er MOI, Tormittags. 
■Kur die Gewinne uber 240 Mark Bind den betreflend-

. Nummern in Klammern beigefiigt.
(Ohne Gewahr.) (Nachdruck verboíen.)

11 34 110 [500] 233 450 571 S12 59 87 1073 334 &
526 55 2006 236 366 523 59 [500] 838 3343 424 513 44 6 
711 5000] 21 46 72 4022 190 234 3G 330 638 [500] 722 8i
65 81 5044 335 87 793 96 846 925 [1000] 6006 331 540 I 
671 944 7027 172 ÍÍ [500] 298 495 595 827 70 950 80' 
144 263 316 430 81 509 916 27 9170 685

10901 14 177 419 675 76 [500] 767 849 11554 83 6-
588 863 979 1 2621 752 893 1 3061 [500] 116 43 70 413 ' 
511 15 684 812 [500] 907 1 4205 715 814 1 5082 244 [501 
:,b2~73 too 110001 869 16038 89 251 365 443 52 790 933 I 
£7485J23 8<to 71 92 18026 127 481 716 82 1 9038 69 1-
66 7Ł^97 329 44 499 664 819 917

°i?7 70 836 498 725 803 28 [1000] 21346 62 733 8; 
Ł 3,,229, 442 658 781 919 Í3000] 23059 161 88 21

, 110001 986 24399 469 800 738 974 259; 
, rrS-, 21 3¿L626 667 799 [3001 2 7037 101 333 51

893 S[MofW01 7 28125 80 207 813 41 964 2 9 071 343 6i 
... 245 [1000i 313 476 87 918 31169 [1000] 93 2(
«t3«™ Z26r97 ,9al 13 63 [3001 3 2 218 336 80 429 575 f 
«tl^5 66 [6?°] 806 39 952 3 3141 201 83 867 624 820 (

407 nOOO] 547 615 [500] 3 5019 55 257 762 8t

'9SM ?! [ł000] 602 41 74 ,10001 83 7ESSS8Qd?a. 9.76 [500] 370ol 98 443 588 699 712 78 817 £ rX^8!07. 7,280, 9¿J3f>0] 803 13 74 98 470 [500] 77 82 
fs°001 37 56 [500] 3 9084 114 444 94 724
R„ ^S.3,4-6 [3000] 731 849 934 41289 [5001 S85 470 5S 
r»L,32l4i> 69 289 402 43°86 128 37 479 689 902 4 411 
!42°U no- 3,7 801 45107 37 348 [3000] 87 471 [500] 7 
rinnl73>twiS, 73 93 46045 63 97 136 86 409 850 93

1%, 228 400 58 518 668 1500] 731 45 88
48155 3.)6 [1000] 78 452 519 46 77 740 60 883 4 9043 17 W 672 7o9 845 907
«6 o?,0!!1 61 327 48 [SOO] 911 [300°l 51096 47 W5 [1006 
]?.243 817 67 457 98 525 92 766 931 [15 000] 52208 2 
8^ « o foLV 760 82Ł212 71 53106 tiOOO] 32 40 203 49 
M S, 30001 18 74 5 4013 72 [8000] 118 284 581 662 91 
s,55016 284 372 5 6317 421 86 67 529 [1000] 686 93 
?,?°74 83 121 23 74 255 869 520 29 58108 76 [30001 29 
«25 992 966 ’[SOO]001 9?8 59=13 [1°°01 410 6U [100W 8 5 

’ f , 4S?r>54 916 [309l 87 6 1 066 411 83 91 662 60
i# A 4S 894 6 2 078 246 332 98 977 81 63031 55 [3000] 11 
íLi o2.8 3139166197 863 74 64419 36 63 312 «3
(WS -S^r651,30 394 646 71 894 908 66337 71 [300°] 43 
W, I8,7/ i3M 99 r500 ] 883 923 6TiS8 252 315 615 7 
^1 [3000] 6 8070 227 302 40 [1000] 56 91 539 654 706 96:

b~A72 78 417 319 703 88 ["O] 887
91=/0118 32 tSOOO] 236 318 73 414 54 544 825 [3000 
•Mo a 416 Í4 98 802 938 41 ’72356 431 505 768 921 7 3 26.
5’9 n«A 58 £ÍSS] 7Í°34 70 172 93 279 973 75028 411 4'
-9 669 980 76167 [500] 345 432 675 743,934 47 7704
SJ7 76 174 288 315 626 85 961 86 7 8010 108 15 9:
łsnSi 5?,4 63 731 [1000] 61 814 35 [30001 87 968 7913!
UOO] 323 464 66 736 76

80099 175 224 336 578 633 760 64 866 997 81146 21
831¿ rSL,82113 218 [300J 649 [3000] 80 [500] 95( 

136 [3000] 299 310 508 641 70 897 904 8 4034 73 19
627 SCa?6 88 89 62Ł 70 [800°l 970 [!000] 85239 408 62! 
64 SCaJ1 760 900 8 7030 63 63 179 261 69 303 414 85i 
«0 602 6J8330 637 S00] 988 [10°°'1 89149 77 207 371

953 SSa1.42 74 2r16 399 831 44 991 9 1 048 417 516 73 73( 
,191 [10001 238 949 893 9 3203 89 327 523 62i

85i> OK?0005 719 [300°i 848 9 4266 3S7 455 533 606 718 31 
97oor3r-!?m649 815 9 6013 309 516 668 73 734 81 90. 
W toTJ 41 122 [300l 217 521 [300°] 800 28 90 »801!323 498 518 86 685 [500] 886 990 99811 44
94B ÍÍÍX229 320 [5001 480 565 737 968 [1000] 1O101! 
!lno, 2063 168 342 49 504 [500] 17 87 615 79 917 6! 
341 Uaa,487 1300j 88 551 802 21 [500] 104039 110 20. 
2ln 1 494 97 [5001 641 91 784 925 1 0 5079 89 101 
lnw 37 788 I1000! 106039 205 436 515 704 [3000] 861 
łlnJn 888 i50°l 10 8036 97 106 38 206 22 363 414 4: 
890 o, ÍÍ15 33 609 [5°°] 73 94 [3000] 708 27 [1000] 45 9i

1 21 32 39 [5000] 109025 80 422 540 671 883 [500] 97!
:j1„ll9°09 101 75 781 111040 [3000] 637 754 94 91! 
lllí186 522 849 113199 368 416 [500J 606 856 96! 
líe041 64 687 837 ll5069 «68 251 401 [500] 603 720 5! 
*10015 74 298 [3000] 311 685 723 95 857 B2S S4 11700, 
41 o 001 63 220 63 414 74 756 961 78 118102 233 89Í

i3000i 107 207 81 83 330 404 606 93 822 971
lo-,;20ll7 45 82 85 227 68 323 46 80 91 427 74 54Í
64 1iaa°, 333 447 572 887 919 [S000l 34 99 I5"] 12211;
87 in 1 86 200 393 407 996 1 23084 105 [50001 79 97 22! 
380 a 623 883 940 124151 432 513 48 672 712 125091

005 M5 1 28001 114 285 507 784 851 901 51 12 7 25; 
638 728 913 1 2 8326 443 934 1 2 9400 33 46 534 818 S3¡ 

gj, *30015 67 [10001 817 110001 24 94 671 [500] 88 73( 
1¿ 04 1 3 1 034 36 145 401 568 709 ¡ 3000] 16 830 922 57 

a 2 482 IBOO) 133 274 364 467 524 [500] 70 731 4£
996 1 34013 431 774 886 93 [500] 135115 380 500 2fl 
57 938 46 1 3 6076 95 [30w] 1S9 250 315 453 62£

89 A,.001 708 1 37177 261 810 [500] 410 541 645 [500] 8£ 
tlnA, 73 898 [«»J 86 956 1 3 8003 148 226 43 1900] 38S 
“WOJ 467 678 858 933 39 50 96 1 3 9288 584 727 46

*40180 [1000] 244 528 [3000] 684 757 [1000] 68

AÍaaÍaoa36,.4!4 84 [30°l 901 142028 249 371 537 62 [3000] 989 1 43175 678 96 748 913 1 44002 156 213 51 « 
724 1 4 5020 265 70 338 425 [500] 65 72 564 67 1 4612 
212 99 336 415 21 505 618 706 822 991 147066 [500] 18 
250 504 923 1 4 8065 82 281 504 [1000] 9 791 641 50 8' 
941 57 1 49210 547 [500]

15?173, 769 i1©01» 85 15 1 079 759 1 52021 45 13- 
49S 864 [500] 907 56 57 64 96 1 53 038 88 238 43 402 56! 
680 741 915 1 54185 276 317 62 745 87 941 155100 31 
[500] 374 604 726 [500] 811 15 6044 148 330 51 410 551 
93 617 36 63 896 902 11 15 7006 318 1 5 8009 175 486 53! 
159026 175 [3000] 217 472 93 560 637 719 83

160218 380 85 86 410 76 1 6 1 773 [500] 920 1 6200; 
23 163 353 533 884 907 9 60 [500] 163098 142 87 441 
342 76 1 64353 727 1 6 5280 [3000] 629 [500] 929 6' 
16 6077 166 328 694 778 811 [500] 910 57 1 67197 481 
698 [1000] 703 66 914 [500] 168161 209 349 521 60 9Í 
[1000] 625 724 1 69008 57 [500] 340 472 [500] 584 1500] 
648 788 815 977

170126 30 267 506 79 797 99 1 7 1 013 290 492 509 
1500] 808 902 1 72007 102 246 68 880 454 682 849 1 7 3038 
80 114 66 472 537 609 792 941 174262 496 723 62 8’7 973 
175124 34 205 391 99 [1000] 727 894 912 176316 425 
630 [3000] 59 97 747 879 [500] 83 926 177302 27 [3000] 
87 457 542 645 65 983 1 7 8008 235 658 949 89 1 79155 
205 80 [500] 394 421 S3 598 900

180151 62 348 [500] 87 [1000] 405 622 [500] 40 667 
758 976 1 8 1 003 10 37 91 248 354 403 14 549 1500] 50 
[500] 658 805 1 82272 427 516 602 1 83258 96 437 60 613 
[500] 759 812 93 906 55 1 84095 196 327 443 62 518 748 
808 54 1 85132 283 436 547 700 2 63 13000] 70 186t'3 
474 503 [500] 708 60 1 87106 IlOOOl 241 337 43 651 721 
99 801 188133 337 90 406 44 683 728 [1000] 64 88 944 87 
189114 213 459 597 926

19O032 443 602 1 91181 299 405 55 57 587 [3000] 98 
942 1 92123 302 4 42 79 482 546 |500] 681 72 837 193108 
86 206 360 453 619 601 38 [500] 53 767 851 194001 66 
291 342 465 648 L3100] 54 796 984 ,1000] 195018 27 170 
582 821 69 84 1 9 6075 128 86 887 525 11000] 673 856 
19 7026 114 16 96 626 729 811 42 30 1 9 8231 [500] 45 
464 547 634 1 99236 411 524 27

2 0 0023 382 521 49 739 50 870 921 20 1 046 111 70 
297 [500] 391 511 [500] 12 633 837 952 2 0 2 005 42 622 44 
[1000] 203194 271 880 6S2 828 2 0 4036 67 108 506 671 
72 941 205184 413 653 [500] 737 [500] 97 908 53 2O 602! 
[1000] 59 153 77 280 331 [500] 59 485 543 [500] 45 67 80 
20 7083 852 81 631 703 878 973 [500] 76 208026 27» 
[1000] 308 527 743 55 811 63 209011 S3 [500] 198 323 509 
[500] 51 669 817 902 28 96 98

2 1 0057 232 58 [500] 322 65 452 63 746 933 211122 
282 [500] 94 4S8 671 875 945 [500] 212011 [500] 212 61 
394 893 997 2 1 3034 [500] 448 94 2 1 4097 114 41 235 
[30 000] 562 84 872 2 1 5169 299 505 [lOOaJ 735 216021 
106 12 460 521 610 58 777 2 1 7 268 392 519 652 [1000] 928 
[1000] 68 218067 217 382 45 [500] 74 408 23 42 94 660 
99 [500] 715 993 219051 133 218 447 710 72 805

2 2 0029 35 451 [8000] 510 58 711 889 221176 93 518 
31 [3000] 802 2 2 2139 213 66 356 70 96 433 695 921 26 
223052 104 21 [500] 892 534 69 [8000] 863 76 949 [500]
22 4503 636 78 [ 500] 225034 44 97 111 72 [3000] 225 853 
2 2 8035 256 322 582 86 804 2 2 7018 615 722 807 2 2 8071 
[3000] 465 626 2 2 9 042 422 835 [500]

2 3 0065 87 102 61 576 842 934 45 23 1 247 88 387 429 
694 700 [500] 63 986 2 3 2302 794 938 76 82 2 3 3 248 327
619 83 784 [1000] 939 59 2 3 4019 88 115 71 663 75 92 769 
875 70 998 235011 202 21 613 [3000] 734 834 2 3 6 282 307 
59 67 439 555 97 850 [1000] 2 3 7120 431 619 60 950
23 8092 93 191 97 352 682 733 2 3 9098 [3000] 169 510 
760 85

240102 218 327 [3000] 556 [500] 87 733 857 965 91
24 1 025 564 95 605 71 2 4 2 002 20 197 278 340 610 714 
[1000] 44 88 889 98 2 4 3016 200 81 315 521 892 2 4 4026 
391 405 8 19 [500] 96 517 671 [500] 2 4 5056 378 452 
[l5 000] 79 246133 [500] 91 252 74 323 [1000] 41 55 683 
807 907 38 [3000] 24 7013 206 541 77 818 2 4 8283 366 
903 2 4 9 072 230 332 [500] 466 584 639 [3000]

2 5 0158 243 364 73 485 511 74 936 2 5 1 387 5S6 917 
252111 [500] 24 271 95 [500] 369 473 588 676 2 5 3000 
331 419 69 84 502 638 893 98 2 5 4353 411 616 [500] 65 760 
2 5 5061 98 432 593 [10 000] 650 931 57 256415 24 5S8 
742 92S 257096 [1000] 121 22 353 441 84 779 906 2 5 826»
620 83 88 94 694 895 2 5 9358 83 509 618 716 48 87 S50 [500]

260009 133 [500] 354 59 408 19 530 644 733 010 
26 1 346 441 2 62194 307 17 2 6 3 233 638 76S 833 08 
2 64135 480 671 82 856 2 6 5 272 326 29 48 550 789 941 49 
266110 255 890 984 267059 211 L3000J 388 404 15 79 
574 618 7 2 803 2 6 8053 146 816 40 94 [1000] 269229 427 
551 600 782

27O060 241 57 [1000] 461 524 746 52 821 925 2 7 1 032 
252 [500] 535 702 2 7 2355 587 683 41 [5001 85 [1000] 737' 
[500] 76 2 7 3032 103 328^86 412 [1000] 874 274349 410 
511 636 716 27 34 809 923 29 275163 239 477 644 776 904 
[3000] 10 2 7 6039 307 2 7 7099 257 505 9 19 783 889 
2 7 8474 720 [500] 2 7 9170 256 344 714 907 [500]

280071 [1000] 170 400 733 960 [500] 281212 4 12 
«0 97 862 [1000] 2 8 2038 230 572 795 2 8 3322 524 853 
28 4089 195 451 691 708 84 805 [1000] 994 1500] 285140 
[8000] 97 244 337 484 563 889 76 [500] 286114 240 llOOO] 
310 73 [ 300°] 314 630 287161 295 503 13000) 32 639 949

Im Gewinnrade verblieben: 1 Pr&mie zn 300 000 M.,
1 Gewinn i 150 0000, 1 á 100 0C0, 8 á 50 000, 1 4 « 000,
9 á 30 000, 14 13 000 , 35 á 10 000, 63 á 5000, 857 á.
8000, 1340 íl IODO, 2020 á 500.

ia. z.ienung 5. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotted
Ziehung vom 23. November 1907, nachnriifags. 

Ntir die Gewinne über 240 Mark sind den beirefícnd
Nummern in Klammern beigefügt.

(Obne Gewahr.) (Naehdruek verboien.)
45 190 335 635 1056 110 [1000] 506 96 700 [3000] 22

654 834 50 3020 [500] 122 204 [500] 303 701 993 4415 6 
738 878 986 5304 635 51 654 987 6109 85 89 757 867 7oi 
135 608 [500] 82 8069 72 683 722 [1000] 847 9 236 [100' 

383 37 86 509 717 [500] 38 40 866 [1000] 922 74
10589 611 33 714 32 915 40 74 11199 231 89 459 [300<

515 693 811 913 1 2094 223 474 827 984 1 3091 163 287 41 
86 504 729 91 14073 79 479 506 617 05 993 1 5181 242 6f 
647 747 824 16078 101 851 94 766 834 922 17127 [100( 
544 651 844 18382 562 73 634 72 78S 19023 61 [50001 1! 
430 600 16 21 722 93 862 922

20204 411 63 2 1 055 63 458 86 742 881 93 965 [80 001
22.115 7 7 493 651 80S [1000] »95 23008 [1000] 525 46 6: 
93 782 [3000] 828 927 2 4091 149 65 260 513 661 727 802 • 
25165 78 333 667 736 91 859 2 6083 96 169 265 567 8( 
27070 201 08 307 17 407 95 549 686 96 883 2 8033 208 1
386 [500] 423 2 9022 37 188 332 449 60 70 610 81 [50(
718 [500]

30101 99 241 456 61 808 3 1 228 45 50 471 649 764 £
883 3 2092 183 386 502 17 63 718 913 16 53 3 3078 113 ;
44 261 SOI 25 46 87 622 700 907 3 4212 46 [500] 359 6£
709 56 847 3 5064 137 475 652 736 838 [1000] 942 3607
ISO 84 302 711 18 918 43 [500] 37155 394 [500] 553 6S
791 [500] 38390 429 674 767 97 [500] 39009 12 28
719 894 996

- 40036 84 96 136 42 60 464 732 833 [500] 56 [1000] 94
[500] 98 4 1 087 18.7 91 [3000] 96 267 448 703 840 46 4212 
351 574 [500] 914 95 4 3 251 385 696 856 44159 [500] C 
1500] 702 971 45117 886 [1000] 511 692 [3000] 704 4607 
217 688 773 914 93 [500] 47030 104 15 215 80 [500] 322 40 
81"5°22 66- 888 48043 497 822 49008 187 243 I1000] 76

50301 [3000] 56 68 423 50 96 807 5 1 097 4a4 55 59
714 [oOO] 856 5 2 247 67 79 302 8 525 70S 27 923 5 309
387 445 992 5 4573 887 5 5087 402 67 737 85 5 6309 40
37 91 672 [500] 84 .888 984 5 7000 55 209 12 361 658 88
58102 53 340 93 783 95 990 [500] 5 9 008 54 186 309 53
659 11000] 741 55 802 928 69

60307 6 1 039 159 336 94 511 631 80 785 87 97 94
62084 80 [500] 576 651 727 880 [500] 991 63021 [500] 11 
84 366 89 598 666 6 4291 339 55 93 628 75 6 5288 577 77 
66189 [1000] 327 [3000] 554 971 67109 36 8 7 226 783 7 
870 6 8030 165 79 446 80 703 815 6 9 005 469 7 4 625 718 9 
[1000] 943

70123 340 75 571 685 [600] 796 803 [ 500] 982 71l0 
.773 881 72099 [500] 277 747 858 7 3026 107 48 471 65 
74158 230 40 322 485 623 723 44 72 7 500S 25 44 143 5 
250 599 696 866 901 15 76170 [1000] 73 276 384 525 77 
77060 95 294 484 [3000] 691 7 8216 374 [5001 547 720 96 
79233 59 364 620 95 764 857 53 941
oaa S,?3aÍ o«728 41 9,67 91 8 1 030 164 69 2« 435 514 73 
860 906 6o 82047 53 [500] 414 735 8 3 094 228 37 385 9 
Z?a oka?? 76 992 8 4 036 156 475 621 [3000] 45 86 783 9 
870 85038 las [3000] 344 610 81 [500] 852 8 6530 617 3 
[1000] 713 87099 [500] 337 92 571 608 805 8 8177 [1000

77’ 806958 697 788 8 9080 101 43 337 £30°l 41 

87, ?£2Ł1J1°Wl,688I. HOOOl 673 S19 41 89 960 9 2206 64 
IZÍa?^ 9 3212 320 ÍSOOl 23 328 659 753 836 929 [500 

no141 Gj 203 31 52 83 301 770 981 9 5098 201 [3000 rqs ^i6^8,,6?0 820 |500-1 97131 272 74 327 68 556 8 
rSm0°a’JOQ4, P° A846 78 997 98034 82 311 88 693 816 93
[500] 82 9 9496 627 748 55 987 89
IT Jr?°ínQnJ2?,82 101151 15001 666 llo°°l 712 82 85 
Int 127 92 455 556 13001 58 074 1 03335 42cm ’l .LÍl04 4 7A J88 327 38 78 86 679 85 670 769 18000
882 [1000] 937 1 0 5 071 83 648 79 857 903 1 06032 18
338 [500] 618 944 1 07115 361 459 683 1O83S0 75 46
9o 5o6 747 803 67 1 09113 80 273 351 531 38 46 60 
[1000] 923 67 96

110241 96 393 512 93 811 99 988 90 111226 438 6: 
ool 63o 703 19 953 112212 841 ¡500] 65 83 91 651 
113076 101 50 596 64.3 843 114202 433 53 762 C7f 
11 .í7~238 372 402 311 04 718 58 849 116085 234 38! 
1107 117 276 91 323 [SOO] 733 954 1 18072 245 [500] 4SC 
36 1 19141 214 32 58 314 732 87 975

l20lss 239 332 420 41 034 727 121104 47 270 9C 
L50C.J 3,1 423 40 [ 500] 91 122017 180 [500] 400 588 68S 
llOOO] 700 [500] 909 12 1 23003 6S9 712 23 [500] 41 884 
[1000] 900 96 1 2 4010 40S 706 70 809 1 2 5226 45 50 
[oOO] 550 [3000] 667 95 ±26363 [1000] 587 823 1 27015 
446 94 51S 42 685 956 77 98 [1000J 128183 360 405 749 
867 1 29167 320 74 441 632

13 0071 79 280 47 [500] 62 402 77 670 131223 87 
490 043 965 1 32015 394 640 55 72 696 1 3 3228 682 738 
955 1 3 4014 55 88 ¡500] 108 39 314 |500] 58 424 660 737 
«48 902 2 9 50 1 3 5368 652 1 36038 [3000] 57 97 191 370 
87 422 85 551 610 87 909 83 1 3 7010 230 327 536 606 15 
13 8275 503 632 752 908 1 39134 657

140280 99 818 424 525 647 82 737 911 29 1 41150 
390 798 905 73 [500] 89 142097 149 347 [500] 471 750 
874 949 60 1 43081 144 252 377 613 [600] 36 44 [1000] 
84 700 5 821 927 [ 3000] 144048 470 563 634 911 145064 
457 959 1 46461 83 658 753 73 1 47126 432 63 893 715 
874 1 48052 216 418 30 48 798 809 68 955 1 49041 184 
356 381 507 655 764 1500] 877

150756 824 43 [500] 949 1 5 1 314 20 92 402 551 I 
[1000] 056 1 5 2075 3 09 93 298 1 5 3005 436 1 5413« ¡ 
250 41S 29 40 60 641 94 95 681 15 5081 335 406 91 74S 
990 1 5 6664 808 1 5 7054 83 234 96 412 542 610 719 48 
[1000] 882 1 58120 68 421 [1000] 531 756 820 26 935 
159037 535 85 731 906 80

160017 137 65 470 [500] 589 754 867 90 915 1 6 1 880
90 96 990 1 62010 107 245 376 658 70 95 908 1 63054 
103 723 921 164156 311 [3000] 22 496 682 984 1 65299 ' 
[500] 493 597 741 [500] ,97 1 6 6057 178 249 398 414 601 
744 1 67084 107 276 338 579 840 |1000] 16 8238 64 339 
443 528 30 54 627 791 169009 148 229 400 971

170157 93 240 351 66 453 [ÍOOO] 522 1 7 1 055 282
35 1 72180 500 719 [ 3000] 17 3521 643 813 1 74120 372
494 [500] 637 88 738 54 1 7 5209 75 812 64 475 663 [1000]
842 97 913 [3000] 53 1 7 6347 419 28 59 505 629 64 [10000]
834 915 1 77100 623 40 742 52 71 88 825 1 7 8060 Í500]
69 [1000] 114 [500] 44 60 84 301 498 831 17 9046 105 
[50Ó] 83 [3000] 73 264 409 45 [500] 47 [1000] 664 713

180118 371 615 716 809 93« 181068 341 182010 
14 139 278 [1000] 377 446 538 96 654 802 183177 269 320 
465 522 683 97 820 [500] 24 933 1 84168 356 483 665 753 
185042 99 146 67 71 550 95 812 [600] 20 50 61 186074 
264 350 57 667 91 93 1 87037 197 [500] 366 902 [1000] 87 
18 8043 394 835 [500] 189050 174 223 377 92 727 927 81 

190007 107 309 36 92 761 [lOOO] 861 79 935 191032
394 511 736 892 997 1 92088 147 368 420 [500] 555 62 655 
91 19 3324 454 [500] 62 535 86 [500] 790 823 1 9 4072 94 
118 59 [8000] 209 83 607 746 [500] 906 83 [1000] 195112 
219 59 74 [500] 99 423 57 533 822 908 1 9 6003 81 223 81 1 
332 460 697 1 97256 582 871 963 1 98145 898 557 [1000]
86 622 853 82 982 1 9 9 068 [1000] 186 311 726 4 6 8 3 0 922

200132 47 [3000] 200 27 342 411 [1000] 94 560 9S 
642 45 778 Í500] 809 22 31 956 20 1 236 Í30 000] 870
[1000] 486 503 80 - 2 02189 306 501 761 913 2 03153 267 
641 736 844 69 903 2 0 4076 444 504 [500] 661 849 982 
2O5110 57 474 573 630 66 850 52 936 2 0 6074 [500] 
86 251 79 321 [1000] 23 595 835 960 88 2O7004 142
200 394 463 94 715 37 66 2 0 8029 127 34 229 320 417
70 501 [1000] 687 725 [lOOO] 805 2 0 9043 278 535 [600] 
767 [3000] 984

21O090 223 403 9 639 768 [500] 211029 88 [1000]
199 535 [500] 70 867 97 998 [3000] 212111 32 53 81 
246 63 87 443 96 595 630 98 932 99 2 1 3125 279 319 477 
669 813 2 1 4234 [ 500] 495 070 703 [3060] 911 59 06
2 1 5092 258 83 399 418 91 [30001 630 732 006 41 2 1 6104 
[5001 289 320 [500] 464 74 82 576 87 623 96 772 808 43
91 2 1 7124 416 613 765 857 913 2 1 8044 93 128 86
2 1 9011 103 51 824 434 566 620 [500]

2 2 0037 132 296 [500] 661 [1000] 732 [500] 221023 
[3000] 128 266 896 901 2 22123 80 98 209 21 37 4 7 602 
51 [3000] 825 44 78 2 2 3 345 468 C76 724 833 83 94 
[500] 036 53 2 2 4178 318 600 987 2 25158 241 [500] 89 
348 71 489 586 98 614 41 739 994 2 2 6073 83 269 354 
[500] 612 [1000] 20 [500] 763 [500] 227020 117 [500] 
694 824 2 28114 [500] 215 31 95 »8 454 618 2 2 9464 68 
707 859

23 0381 402 680 701 2 51 931 23 1 013 149 70 458 
594 [1000] 821 23 2008 265 91 374 97 433 613 735 805 
81 2 3 3077 231 310 462 533 [600] 60 51 56 ¡[500] 62 996 
234281 [500] 32 38 465 68 511 [1000] 626 736 [500] 816 
llOOO] 30 915 [1000] 23 5051 206 310 52 437 578 876
23 6286 994 2 3 7032 162 66 88 251 84 441 86 975 2 3 8052 
[1000] 65 266 82 463 580 83 638 745 ^39.385 [3000] 729 
[3000] 57 1500] 81 87 [500] 867 93 909

24O0Í4 49 59 250 472 586 762 ¡[500] 864 84 24 1 091 
117 28 492 520 35 600 728 813 982 2 42113 54 285 58 
386 540 [500] 647 999 2 4 3 247 437 71 608 39 94 [600] 
864 906 80 2 44173 347 68 538 42 673 81 888 935 70 [500] 
245005 24 57'71 [1000] 82 106 491 [1000] 506 613 32
30 850 2 4 6080 441 [3000] 88 Í1000] 507 49 [1000] 828
24 7326 556 Í5Ó0] 75 688 981 2 4 8298 489 502 686 98 771 
24 9016 22 274 llOOO] 548 972 [600]

250119 24 [1000] 279 312 82 502 19 53 [1000] 783 
Í3000] 818 930 2 5 1 060 139 [5001 215 52 401 89 542 879 
2 5 2134 252 88 496 533 894 2 5 3125 82 266 567 2 5 4019 
74 87 260 362 421 59 519 37 601 786 2 5 5001 97 206 [500] 
509 709 862 903 2 5 6226 31 [8000] 312 454 2 5 7045 557 
648 90 782 827 984' 258192 670 770 259008 [3000] 267 
673 728

260082 311 52 [500] 692 7 65 [500] 261014 22 199 
220 4 0 324 7 7 491 539 46 95 611 899 2 62109 247 61 [3000]
329 580 2 6 3023 173 461 521 617 79 756 945 67 2 6 4268 
92 830 75 929 83 2 6 5346 684 975 2 6 6029 88 [1000] 312 75 
[500] 803 71 2 6 7088 120 320 89 417 35 63 77 [1000] 500 
56 653 57 801 8 61 63 2 6 8 702 69 892 2 6 9005 [500] 109 
208 338 473 93 510 40 92 753 92 802 984

2 7 0068 679 949 2 7 1 369 994 2 7 2173 93 236 503 764 
92 857 2 7 3067 [500] 314 63 451 [3000] 63 70 558 701 
2 74154 88 281 389 797 2 7 5 017 42 95 297 653 68 759 7S 
871 900 [500] 2 7 6085 115 56 251 78 [1000] 417 [500] 608 
74 [500] 943 2 77119 63 285 [1000] 385 688 278099 [6001 
251 309 [3000] 73 491 789 279546 717 61 861 71 966

2 8 0250 382 439 688 705 824 988 28 1 029 35 78 1M 
87 865 [500] 535 61 [500] 63 619 2 8 2296 376 410 505 41 670 
702 827 2 8 3102 54 389 513 34 040 56 780 88 79 [SOOOl 
2 8 4077 247 419 58 749 2 8 5046 188 885 505 48 628 71»
816 955 2 8 6087 88 211 399 514 681 722 641 28 7052 2M 
665 771 824 84 992



Za spokój duszy ś. p.

Józefa Głębockiego
odbędzie się w czwartą rocznicę, w środę 
dnia 27. listopada

Msza św.
w kościele św. Marcina o 8-mej godzinie.

Katowice.
TeL nr. 1494. Bank Katowice.

TeL nr. 1494.

palnik naftowy 
żarowy

z dźwignią do zapalania
(bez zdejmowania cylindra 

i klosza)
przyrządem do gaszenia.

Światło ca 80 świec.
1 f_litr nafty na 14 godzin.

Pnjedyficze obchodzenie się.
Stosowny na każdą naftową 

lampę.
= H.S.=

nknuiciane palniki.

CZESŁAW ŁEITGEBER
budowniczy,

w Poznaniu, plac Wfthelmowskl 17.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 
........  wchodzące. =

Koehler & Janiszewski
w Katowicach przy ulicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 1, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne. — Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe i bankowe. — Uskutecznia zlecenia 
giełdowe na zakup i sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak i na giełdach zagranicznych. — Przyjmuje depo­
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto­
sownie do stanu rynku pieniężnego. — Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contocorrents) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres hankierstwa wchodzące.
Od I-go września 1907. roku

filja w Mysłowicach przy ul. Pszczyńskiej (Plesserstr.) nr. 22,
pomiędzy ni. Modrzejowską a pl. Wilhelma (Wilhelmsplatz).

Mysłowice. Mysłowice.

Wielki wybór* lamp
naftowych, okowlclanych, oazowych 1 elektrycznych.
Wielki zapas! P I do kawy.

Siskio. =
Łóżka żelazne. Umywalki. Garnitury do mycia.

Hoże, widelce, łyżki, łyżeczki. 
Specjalność: Kompletne wyprawy.

U). JanaszG k, Poznań.
Ul. Wodna 18, narożnik ul. Jezuickiej.

„flrgstohratgna"
odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy­
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

do pielęgnowania twarzy I rąk.
Najsłynniejszy hygienlczno-kosmetyczny 

proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole­
cenia godnym.

„Arysiokratyna“ działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptycznie i orzeźwiająco. Już 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary- 
stokratyna“ po kilkorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy flak. 1,50 
mk. do nabycia w większych dróg i perfumerjach, 
jako też w

chemicznej fabryce
Z. RITTEBA

Poznań, św, Marcin 20,

i W. Stark załóż.
1868.

Wilhelmowska 13.
(Hôtel de France)

poleca

I

6’cio, 8 mi0, 10 cio, 12 st0, 14st0 do 2Aro guzikowe

Mousquetair’y
w najnowszych kolorach podług miary i w kolorze toalety w 3-ech dniach

Chevrette — Mocha — Nappa
na jedwabiu, futrze lub wełnie — z zameczkami, guziczkami lub do przeciągania. 

Specjalne marki, znanej dobroci i znakomitego kroju
wizytowe, spacerowe, balowe dla Pań 1 Panów.

Parfumerja angielska i francuska. = Torby, torebeczki i paski.
Kalosze prawdziwe ruskie, męskie i damskie.

Bielizna. Kapelusze. Parasole. Poduszki, Prześcieradła, Spodnie i gacie, prawdz. jelonkowe.
Na żądanie wysyłam do wyboru franko.

Magazyn mebli i dekoracji

Stefan Tetzlaff
tapicer i dekorator.

Wyprawy kompletne tylko w dobrym wyko­
naniu dogodne warunki spłaty.

: tanio.________:
Poznań, św. Marcin 32. Teł. 1268.

Baczność! Baczność!

Sok wiśniowy.
I-go wytłoku pod gwarancją 

czysty poleca tanio
a. Szmytkowski, wylłoczalnia soków owoc.

Pniewy (Pmne in Poaen.)

S8:

Najstarsza Fabryka Tabaczna

„Noblesse“
Kalinowskiego 1 Przepiórkowsklego 

w Warszawie
założona w roku 1377.

Piece żelazne 
Piece naftowe 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
Łóżka żelazne 
Łóżka mosiężne 
Umywalki żelazne

Raszyny da prania
Raszyny do mięsa
Raszyny da chleba
Przedstawki do 

piecy
Pudła do węgli 
Bańki do nafty 
Lampy kuchenne 
Wagi kuchenne

Nadzwyczaj korzystnie
kupuje się w polskim składzie

Wład. Mayera.
W 9OOO sztuk
zegarków kieszonkowych

z najsłynniejszych fabryk do wyboru. 
B^Wspaniały wybór
zlotel blżnterll 1 pierścionków

zaręczynowych
w najmodniejszych fasonach.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer,
zegarmistrz i złotnik.

Poznań, ulica Nowa nr. 11«
Zał. 1899. Telefon 1814.

swoje oryginalne Papierosy
z wybBrowych rosyjskich tytoni własnych plantacji na Krymie.

Główny skład w Poznaniu
ul. Bismarka nr. 8. Tel. 2556.

*09

Gwarectwo Adelheid
potrzebuje do kopalni węgla brunatnego pod

kilka tysięcy kwadratowych metrów JoL<i|

desek "W
o grubości 2, 3 i 5 cm.

oraz znaczniejszą ilość jaknsśjeEłuższych

okrąglaków
o przeciętnej grubości 25 do 30 cm. Dostawa w grudniu r. b.

Oferty uprasza się przesyłać na ręce przewodniczą­
cego gwarectwa adwokata Dr. Dziembowskiego, Poznań, 
ul. Podgórna 10.

Stefan Twariiwsld
Poznań, Si. Bynek 73.

Specjalny magazyn sprzętów kuchennych i domow

Korzystna lokacja kapitałów.
Mamy na sprzedaż plerWSZO- 

mlejscowe 5°|0 hipoteki, w obrębie 
pierwszej połowy ceny kupna i to;
a) na Mk. 232,000,— z których odstąpilibyśmy M. 150,CC 0.—

z prawem pierwszeństwa przed 
pozostałą resztą,

b) na Mk. 66,500,- „ „ M. 40.000,™
c) ., „ 65,(00,- , „ „ 40,000,-
d) „ 30,000- „ „ „ 20,000,-
e) „ „ 28,000,- ,. „ „ 20,000,—
f) „ „ 14,(00,- „ „ „ 10,000,-

Prócz tego mamy mniejsze 
hipoteki w każdej wielkości od 
M. 1000 począwszy

Dla dogodności naszych klientów płacimy od nabytych 
hipotek procenta półrocznie naprzód.

Spółka Rolników Parcelacyjna
Poznań, Plac Wiliieimowski 18.

J. Kużaj. Wł. Kaczmarek. J, Palędzki.

Ew
, Fabryka
wanien kąpielowych

wszelkiego rodzaju.
A. Stanek, Poznań, Długa 18. Telefon 7^

Mój tartak paro«/
z piękn. domem i mieszkaniem z powodu choroby
korzystnymi warunkami

pod

do sprzedania.
Ostrzeszów, (Schildberg.)

A. Rindfleisch1

nieustępujące w nicze® 
wyrobom obcym.

Proszą żądać Pierniki Markiewicza,
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